
1 Krajowy Zjazd 
LPZ

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie trwa od nie­

dzieli II Krajowy Z,jazd Ligi 
Przyjaciół Żołnierza. Zgroma 
dził on 450 delegatów, repre­
zentujących 1600 tys. członków 
Ligi

Obrady zagaił wiceprezes 
Zarządu Głównego LPZ Mie­
czysław Węgrowski. Wśród o 
klasków', miejsca w' prezydium 
zajęli: minister obrony naro­
dowej Marszałek Polski Kon­
stanty Rokossowski, generało 
wie WP, przedstawiciele orga­
nizacji politycznych i społccz 
nych, działacze LPZ i wybitni 
sportowcy — członkowie klu­
bów sportowych Ligi.

W prezydium zasiedli rów­
nież przewodniczący delegacji 
bratnich organizacji z krajów 
obozu pokoju.

Na Zjazd przybył sekretarz 
KC PZPR Jerzy Morawski.

Powitany długotrwałą owa­
cją przemówił do uczestników 
Zjazdu Marszałek Polski Kon­
stanty Rokossowski.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił prezes Żarz. Gl. Ligi 
Przyjaciół Żołnierza gen. bryg. 
Józef Turski.

W imieniu Ochotniczego To 
warzystwa Współdziałania z 
Armią, Lotnictwem i Flotą 
„Dossaf“ (ZSRR) powitał u- 
czestników Zjazdu i przekazał 
podarunki ‘kontradmirał Alek 
sy Matuszkin.

Sztafeta motocyklowa prze­
kazała następnie meldunki o 
zobowiązaniach podjętych 
przez terenowe organizacje 
LPZ.

W imieniu Towarzystwa dla 
Sportu i Techniki NRD w ser­
decznych słowach pozdrowił 
uczestników Zjazdu Richard 
Stainer, jeden z najbliższych 
współpracowników Thaelman- 
na i uczestnik walk w Hisz­
panii.
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Uproszczenie trybu załatwiania pomysłów
i poważne bodźce materialne

stwarzają nowe przepisy
o racjonalizacji i wynalazczości pracowniczej

WARSZAWA (PAP)
W związku z dekretem Rady Państwa, który wprowadził 

wiele istotnych zmian w ruchu wynalazczości pracowniczej, 
Rada Ministrów podjęła uchwałę, która reguluje załatwianie 
wniosków, wprowadzanie ich do produkcji, upowszechnianie 
wniosków’ oraz nasady wynagradzania racjonalizatorów i wy­
nalazców.
Nowe przepisy zmierzają do Główne zmiany w nowych 

tego, by na podstawie doświad- przepisach to uproszczenie try- 
czeń uzyskanych w okresie rea- K” ——■' i-t—
lizacji planu 6-letniego oraz do­
świadczeń innych krajów stwo 
rzyć racjonalizacji i wynalaz­
czości pracowniczej — jedne­
mu z ważnych czynników po­
stępu technicznego — jak naj­
lepsze warunki dalszego roz­
woju.

BUDOWA JAWORZNA II — ZAKOŃCZONA

W największej na­
szej siłowni Ja­
worzno II w dniu 
5 bm. zakończono 
montaż i rozpoczę­
to rozruch ostat­
niego turbozespołu. 
Na zdjęciu: frag­
ment rozdzielni si­
łowni Jaworzno II.
CAF Fot.

Tymiński

hu załatwiania wniosków7 racjo 
nalizatorskich, stworzenie bódź 
ców materialnych do szerszego 
wprowadzania i upowszechnia­
nia pomysłów, uregulowanie 
spraw pomocy technicznej dla 
racjonalizatorów.

Dotychczas wnioski uspraw­
nień rozpatrywała w zakładzie 
pracy komisja racjonalizacji i 
wynalazczości. Komisje te dzia­
łały często w sposób biurokra­
tyczny, przewlekając sprawę. 
Obecnie w celu szybszego zała­
twiania wniosków rozpatrywa­
niem ich zajmować się będzie 
administracja zakładu, tzn. 
główny inżynier lub podległy 
mu personel.

Poprzednio cały ciężar wpro­
wadzenia w niosków do produk­
cji spoczywał na szeżupłej ko­
mórce racjonalizacji i wynalaz­
czości. Obecnie zagadnieniami 
tymi mają zajmować się ko­

mórki odpowiedzialne w za­
kładach za postęp techniczny, a 
więc biuro głównego konstruk­
tora, głównego mechanika itd.

Szczególnie wielkie znacze­
nie ma uregulowanie sprawy 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Po latach tułaczki
znów na ojczystej ziemi

STALINOGRÓD (PAP)
W nocy z 9 na 10 bm. do 

punktu repatriacyjnego w 
Pszczynie przybyła nowa, 22- 
osobowa grupa repatriantów 
z Francji.

Wśród Polaków, którzy po 
latach tułaczki na obczyźnie 
powrócili do Ojczyzny, znaj­
duje się wiele rodzin. Więk­
szość spośród przybyłych, po 
załatwieniu formalności, u- 
dała się do swych bliskich w 
kraju.

Zgodni z uchwala Prezydinra Pzada

Zwycięzcy międzynarodowych 
dziecięcych konkursów rysunkowych 

otrzymali nagrody

Spotkanie
z dwoma wilkami...

KRAKÓW (PAP)
Przed kilku dniami leśniczy

Stanisław Ciołkiewicz z Żeleź- 
nikowej, nadleśnictwo Nawo­
jowa w powiecie Nowy Sącz, 
podczas obchodu lasu spotkał 
się oko w oko z dwoma wilka­
mi. W rezultacie „spotkania" 
okazała wilczyca została za­
strzelona na miejscu, drugie­
mu wilkowi, ciężko ranionemu, 
udało się uciec. Za ubicie wil­
czycy czeka myśliwego nagro­
da w wysokości 1000 złotych.

WARSZAWA (PAP)
r Pałacu Młodzieży w War 

szawie odbyła się uroczystość wrę­
czenia nagród dzieciom polskim, 
które uczestniczyły w międzynaro­
dowych konkursach rysunkowych.

8 nagród, w tym pierwszą, na­
grodę premiera Japonii, otrzymały 
dzieci polskie, Które wzięły udział 
w międzynarodowym konkursie 
rysunków dziecięcych na temat 
„Moja matka", zorganizowanym z 
okazji „Dnia matki" w maju br. 
przez Federację Tow. UNESCO 
w Japonii i Towarzystwo Czci Mat 
ki „Morinaga". W konkursie tym 
wzięły udział dzieci 43 państw, nad 
syłając łącznie ponad 2.700 rysun­
ków.

5 nagród uzyskały dzieci naszego 
kraju w międzynarodowym kon­
kursie rysunków dziecięcych, zor­
ganizowanym jesienią ub. roku 
przez hinduski tygodnik „Shan- 
kar".

Wiceminister oświaty Zofia Dem­
bińska wśród serdecznych okla­
sków zebranych wręcza piękną 
lalkę w barwnym narodowym stro­
ju japońskim, laureatce pierwszej 
nagrody premiera Japonii — 5-let- 
niej Ewie Wiśniewskiej, uczest­
niczce zajęć MDK w Jeleniej Gó­
rze. Ewa posłała na konkurs rysu­
nek, przedstawiający jej mamusię 
w chwili gdy się śmieje.

Ważna uchwała
gygnaly nadchodzące z terenu zasadzie uposażenie etatowego kie 

były zawsze zastanawiające i równika placówki z uposażeniem 
nierzadko tragiczne. Pisahśmy więc nauczyciela, przy czym osoby, po- 
o kierownikach świetlic, zajmują- siadające wyższe wykształcenie o- 
cych rozmaite pół- i ćwierćetaty, trzymują 15-proc. dodatek uposaże- 
którzy „aby żyć“, angażowali się niowy. Uchwała mówi poza tym o 
do zajęć i prac ubocznych, ze wzroście poborów w miarę upływu 
szkodą dla pracy k. o. Nie ustabi- lat. Działaczom świetlicowym przy- 
lizowaną pozycję materialną kie- sługiwać będzie odtąd prawo do
równików świetlic przyzakłado­
wych czy PGIt-owskich pogłębiał 
jeszcze niekiedy zły stosunek dy­
rekcji, lekceważących pracę świe­
tlicy i jej kierownika (jak np. w 
Goli, pow. Gostyń). W rezultacie 
zwiększała się niepokojąco płyn­
ność kadr w aparacie świetlico­
wym, co, rzecz jasna, nie mogło 
przyczynić się do utrzymania na 
właściwym poziomie pracy 
ralno-oświatowej.

Tym jaśniej na tym tle występuje 
znaczenie ostatniej uchwały rządu 
podjętej na wniosek CRZZ, a doty-

wszystkich świadczeń, z jakich ko­
rzystają inni pracownicy danego 
zakładu pracy. Uchwala wnosi 
wiele istotnych zmian w dziedzinie 
organizacji placówek. Najważniej­
szą z nich jest możność zakładania 
nowych placówek poza terenem 
zakładu pracy, po drugie — wła­
ściwym gospodarzem placówki 
staje się rada zakładowa, a pracą 

kultu- świetlicy ma kierować zarząd, wy­
bierany na ogólnym zebraniu za­
łogi.

Uchwałę powitają z radością nie 
tylko zainteresowani k.-o-wcy i

czącej placówek upowszechnienia działacze śwletlicowj, aie również 
kulturv. Co nowego wnosi ucliwa- ,
la? A więc przede wszystkim sta- ludzle P«*nący wypocząć w
bilizację materialną. Ustalona obec dobrze urządzonej, tętniącej atrak- 
nie wysokość poborów zrównuje w cyjną rozrywką świetlicy.

Policja całego świata
szuka złodziei 
biżuterii
wartości
pół miliona dolarów

LONDYN (PAP)
Policja południowo - afry­

kańska zwróciła się do policji 
wszystkich krajów z prośbą o 
pomoc w poszukiwaniu zło­
dziei biżuterii wartości pół mi 
liona dolarów. Biżuteria ta na 
leżała do znanei rodziny po­
siadaczy kopalń diamentów O- 
ppenhaimerów i ukradziona 
została w ub. poniedziałek. Kra £ 
dzież zauważono dopiero kilka 
godzin później i natychmiast 
zaalarmowano policję. Już we 
wtorek rano policja południo- J 
wo-afrykańska obsadziła wszy 
stkie lotniska, porty i przej- 
ścia graniczne chcąc nie dopu­
ścić do ucieczki złodziei z tery 
torium Unii Południowo-Afry- 
kańskiej. Mimo gorączkowych 
poszukiwań policji złodziei na 
razie nie odnaleziono.

Kradzież biżuterii Oppen­
heimerów zalicza się do naj­
większych tego rodzaju afer w 
historii kronik policyjnych.

Dwutysięczna
obrabiarka

Z WFUM
W Wielkopolskiej Fabry­

ce Urządzeń Mechanicz­
nych odbyła się 10 bm. 
skromna uroczystość od­
dania przez montaż dwu­
tysięcznej obrabiarki wy­
produkowanej po wojnie 
w WFUM. Jest to maszyna 
typu TR-45, który w przy­
szłym roku schodzi z pla­
nu fabryki, ustępując 
miejsca bardziej nowo­
czesnym typom. Dwuty­
sięczną obrabiarkę oddali 
do użytku: Bolesław Gry­
ka — przodujący ślusarz 
montażowy i mistrz Kazi­
mierz Kosicki. (s)

Dziś pragniemy przy­
pomnieć o tym, coś- 

my w planie 6-letnim 
zrobili w dziedzinie 
szkolnictwa. W krótkiej 
informacji skupić się mu 
simy na sprawach naj­
ważniejszych.

Jeśli chodzi o budowę

Budowa walcowni elqgłej 
blach na gorqeo

w Hucie im. Lenina zakończona
Rozpoczęto pierwsze prace ronuchcwe

KRAKÓW— NOWA HUTA ty im. Lenina zajęły ostatecz- 
(PAP) nie brygady rozruchu. Walcow-

„Z godnie z uchwałą Frezy- — największy obiekt hu-
dium Rządu zakończyliśmy ty wkroczyła w fazę regulacji 
dniu dzisiejszym budowę i i rozruchu.
montaż największego obiektu Jąh poinformował przedsta^ 
kombinatu im. Lenina — wal- wiciela PAP dyr. mz. Stasi- 
cowni ciągłej blach na gorąco“ kowski dotychczasowy prze- 
— oto meldunek, jaki w dniu R|^d oraz rozeznanie kierów— 
10 bm. w godzinach porannych nictwa rozruchu wskazuje na 
podały setki megafonów zakła- wysoką jakość wykonanych ro­
dowego radiowęzła Huty im. bot.
Lenina.

W związku z zakończeniem 
budowy obiektu, w godzinach 
popołudniowych odbyła się w 
świetlicy zarządu buduj ącego 
walcownię specjalna, uroczy­
sta odprawa robocza aktywu 
kierowniczego budowy.

Na odprawie tej kierownik 
budowy kompleksu walcowni 
inż. Girtler złożył meldunek o 
wykonaniu zadań objętych u- 
chwałą Prezydium Rządu w 
sprawie przyspieszenia termi­
nu zakończenia budowy wal­
cowni. Następnie 4,5-tysięcznej 
załodze budowlanej kombinatu 
serdeczne podziękowanie za 
wykonaną olbrzymim wysił­
kiem i ofiarnością pracę złożył 
dyrektor naczelny Zjednocze­
nia Przemysłowego Budowy 
Huty im. Lenina — inż. Soko­
łowski.

Mówiąc o wielkim nakładzie 
sił i środków, jakie pochłonęła 
budowa walcowni, inż. Soko­
łowski podkreślił poważne zna­
czenie tej inwestycji dla dal­
szego podniesienia i umocnie­
nia potęgi gospodarczej nasze­
go kraju. Stwierdził on, iż do­
świadczenia wyniesione z bu­
dowy tego zakładu będą wyko­
rzystane i pomocne przy bu­
dowie II etapu walcowni, któ­
ry obejmować będzie obiekty i 
urządzenia do wykańczania 
blach. Jednocześnie zaapelował 
on do załogi, aby równie ofiar­
nie jak dotychczas, walczyła 
o terminowe zakończenie budo­
wy następnego giganta wal­
cowniczego — walcowni blach 
na zimno, która produkować 
będzie blachy cienkie — szcze­
gólnie potrzebne naszemu prze­
mysłowi.

Stanowiska robocze w bali 
walcowni blach na gorąco Hu-

W Juimim® pracuje 
doktor JUDYM

— O jego działal­
ności czytamy dziś w 
artykule

Zofii Andrzejewskie)

JESZCZE 
o „Drożdżach"

czyli o sprawach śro­
dowiska literackiego 
w Poznaniu pisze dziś

Bogusław Kogut
patrz strona 3

Uroczystość wręczenia
nagród Nobla

SZTOKHOLM (PAP)
W sobotę, 10 grudnia w sali 

„Koncerthjzet“ w Sztokholmie 
odbyła się uroczystość wręcze­
nia laureatom tegorocznych na 
gród Nobla. Aktu wręczenia 
dyplomów, medali i czeków do 
konał król szwedzki Gustaw VI.

Nagrodę w dziale literatury 
otrzymał wielki pisarz islandz­
ki Haldor Kilian Laxness, na­
grodę w dziale medycyny — 
szwedzki profesor Hugo Tho- 
rell, nagrodę w dziale chemii 
— amerykański profesor Vin- 
cent du Vigneaud. Nagrodę w 
dziale fizyki otrzymali wspól­
nie amerykańscy profesorowie 
W. Lamb i P. Kusch.

Około 30 urządzeń
do wykorzystania 
energii słonecznej
zbuduie Kirgiska BRR

MOSKWA (PAP)
Z Frunze donoszą:
Rada Ministrów Kirgiskiej 

SRR podjęła uchwałę w spra­
wie wykorzystania energii sło­
necznej w gospodarce narodo­
wej. W przyszłym roku na tere 
nie Republiki wybudowanych 
będzie około 30 specjalnych 
urządzeń służących do wyko­
rzystania energii cieplnej pro­
mieni słonecznych. Urządzenia 
te będą dostarczać gorącą wo­
dę do domów mieszkalnych o- 
raz energii cieplnej do szyb­
kiego suszenia bawełny, owo­
ców, warzyw itp.

W jednym z sowchozów Do­
liny Czujskiej budowany jest 
już doświadczalny ośrodek tzw. 
heliofikacji procesów produk­
cyjnych w rolnictwie.

Kirgizja to kraj pogodnego, 
bezchmurnego nieba, palącego 
w lecie słońca, kraj pustyń i 
kwitnących oaz. Terytorium 
Kirgiskiej SRR charaktery­
zuje się również największą w 
ZSRR ilością dni słonecznych 
w roku.

nowych szkól, poznania- gmachów Politechniki 
cy naocznie widzą rezul- Poznańskiej przy moście 
taty żmudnych wysil- Rocha i wiele innych są 
ków z ostatnich lat. namacalnymi świadec- 
Nowoczesne, piękne gma twami troski państwa lu- 
chy szkól przy ul. Sza- dowego o młode pokole-
marzewskiego, na Rata­
jach, na Starołęce, bu­
dujący się kompleks

nie obywateli.

iAT
Te osiągnięcia nie przy 

szły nam łatwo. Pamię­
tajmy, że w planie 6-let- 
nim najwięcej uwagi 
poświęcaliśmy budowie 
przemysłu, ze szczegól-

Takich nym uwzględnieniem

Nowy gmach Wydziału Budownictwa 
Lądowego Politechniki Poznańskiej.

Fot. K. Przychodzki

nowych szkól wybudo­
waliśmy w sześcioleciu 
w naszym województwie 
149.

89 PROCENT DZIECI 
W 7-KLASÓWKACH 
Największym osiągnię­

ciem w dziedzinie oświa­
ty jest — rzecz jasna — 
objęcie nauczaniem pod­
stawowym w szkole 7- 
klasowej 89 proc, dzieci 
w wieku szkolnym. Dą­
żyć będziemy, aby wsz-y

przemysłu ciężkiego, ja­
ko podstawy gospodar­
czej działalności pań­
stwa, zapewniającej 
wzrost dochodu narodo­
wego i dobrobytu społe­
czeństwa.

Jeśli mimo wszystko 
zdobyliśmy się na wybu­
dowanie dziesiątków no­
wych szkół, to tylko do­
wód, jak wielkie zna­
czeni przypisuje partia 
i rząd sprawie rozwoju 
oświaty, nauczania i wy-

stkie dzieci bez wyjątku chowania młodego poko-
ukończyły 7 klas szkoły 
podstawowej. Znacznie 
rozbudowaliśmy także 
sieć przedszkoli, w któ­
rych w 1954 r. osiągnęliś­
my 33.451 miejsc.

lenia. Trudno o lepszą 
gwarancję, że rozwój 
oświaty zmierza w na­
szym kraju szybkimi 
krokami do wysokiego 
poziomu.



Będziemy wytrwale kroczyć drogą
umacniania i rozszerzania przyjaźni
z innymi państwami i narodami

Przemówienie N. S. Chruszczowa w Kaszmirze
DELHI (PAP)

W dniu 10 bm. premier Kaszmiru — G. M. Bakshi 
wydał w ogrodzie pałacu rządowego w Srinagarze 
przyjęcie na cześć N. A. Bułganina i N. S. Chruszczo­
wa. Podczas przyjęcia dłuższe przemówienie wygłosił 
N. S- Chruszczów. Podajemy poniżej fragmenty prze­
mówienia:

Stan wasz leży najbliżej granic jeżdżaliśmy ulicami Srinagaru, 
środkowo - azjatyckich republik czuiiśmy, że ludzie wszystkich wy 
Związku Radzieckiego — Tadżyki- znań i narodowości witają nas z 
stanu, Turkiestanu i Uzbekistanu tą samą serdecznością.
(oklaski). Przyjazna współpraca narodów

Kiedy przybyliśmy tu, poczuliśmy Jes* nas szczególnie bliska i
nieomal powiew naszej ojczyzny, rozumiała. Kraj nasz jest wielo- pakt bagdadzki jest wymierzo- 
jej części południowej, środkowo- narodowym. W Związku Radziec- W przeciw Związkowi Radzieckie- 

kim żyją przedstawiciele wielu raa 1 innym miłującym, pokoj kra- 
wyznań. Nie wywołuje to jednak 3wm- Dlatego też zadaniem naszym

earu Jest nod względem etnicznym u nas żadnych nieporozumień, lu- Jest osłabienie tego militarystycz- garu jest pod względem etnicznym radz|eccy żyją t pracują jak nego sojuszu, jednego z ognisk
jedna wspólna rodzina (oklaski). ewentualnych awantur.

Swego czasu — mówił dalej N. Dowiedzieliśmy się o następują-
S. Chruszczów — problem Kaszmi- cej nieprzyjaznej akcji podjętej 
ru omawiany był w Radeie Bez- Przez rząd Pakistanu. Ministerstwo 
pieczeństwa i delegat Związku Ra- spraw zagranicznych Pakistanu 
dzieckiego przedstawił wyraźnie wezwało ambasadora radzieckiego 
stanowisko radzieckie w tej spra- i poleciło mu, abyśmy ja i przyjaciel

azjatyckiej. Ludność Kaszmiru i 
stolicy waszego stanu — Srina-

niejednolita. Kiedy jednak prze-

Premier Danii
odwiedzi ZSRR

MOSKWA (PAP)
Prasa radziecka donosi, że

premier i minister spraw za­
granicznych Danii — H. K. 
Hansen przyjął zaproszenie 
rządu radzieckiego do odwie­
dzenia Związku Radzieckie­
go. Wizyta nastąpi w marcu 
1956 r.

Krwawe starcia
na granicy
izraelsko-syryjskiej
LONDYN (PAP)
W nocy z niedzieli na po­

niedziałek doszło do krwa­
wych starć na granicy izrael- 
sko-syryjskiej nad Jeziorem 
Galilejskim (Genezaret). Jak 
podają agencje zachodnie, w 
wyniku starć zginęło przeszło 
50 Syryjczyków oraz kilku żoł 
nierzy Izraela.

Rzecznik armii izraelskiej 
oświadczył, że oddziały izrael 
skie zaatakowały baterie sy­
ryjskie nad Jeziorem Galilej 
skim w’ odpowiedzi na ostrze­
lanie w sobotę przez te batę- 
rie izraelskiej łodzi policyj­
nej, eskortującej łodzie rybac 
kie, które dokonywały poło­
wów na jeziorze.

Obserwatorzy podkreślają, 
że obecne starcia izraelsko-sy 
ryjskie mają charakter bar­
dzo poważny.

Na miejsce wydarzeń udała 
się delegacja obserwatorów
ONZ.

STAMBUŁ. — W Stambule, w do­
mu gdzie przed 100 laty zmarl 
Adam Mickiewicz, odbyło się 10 
grudnia br. otwarcie muzeum po­
ety.

NOWY JORK. — Bawiący obec­
nie w Kanadzie minister spraw za­
granicznych Portugalii Cunha zło­
żył oświadczenie, że „Portugalia 
nigdy nie zgodzi się na oddanie 
Goa Indiom i że „Stany Zjednoczo­
ne popierają jej stanowisko".

PEKIN. — Premier Pakistanu Mo 
hammed Ali złożył oświadczenie, 
w którym przeciwstawia się oświad 
czeniu N. S. Chruszczowa w spra­
wie Kaszmiru. Mohammed Ali po­
wiedział, że nie zgadza się z poglą­
dem wyrażonym przez Chruszczo­
wa, iż Kaszmir jest częścią składo­
wą Indii.

PARYŻ. — Dziś rozpoczyna się w 
Paryżu sesja rady paktu północno­
atlantyckiego, w której uczestni­
czyć będzie 14 ministrów spraw za­
granicznych państw należących do 
NATO.

HELSINKI. — 1C grudnia podpi­
sano w Helsinkach radziecko-fiń- 
ski układ w sprawie obsługi tech­
nicznej samolotów obu krajów, 
które będą dokonywać przelotów 
na trasie Moskwa — Helsinki.

LONDYN, — Jak donosi z Nicosii 
Agencja Reutera, oddziały brytyj­
skie rozpoczęły w górzystych okrę­
gach południowo-zachodniego Cy­
pru zakrojoną na szeroką skalę ob­
ławę, W obławie tej biorą m. in. 
udział setki brytyjskich komando­
sów.

______________________________

C&5S Hf 296 —Str. 2

wie. Związek Radziecki zawsze u- 
ważał, że problem ten powinien 
być rozwiązany przez sam naród 
Kaszmiru, gdyż odpowiada to za­
sadom demokracji i interesom na­
rodu tego obszaru (długo nie mil­
knące oklaski). Zajmując w spra­
wie Kaszmiru bezstronne i obiek­
tywne stanowisko Związek Ra­
dziecki zawsze dawał wyraz swej 
szczerej sympatii do narodu kasz
tnirskiego i do jego pokojowych Uły sobie na udzielanie nam wska­

zówek dokąd i po co powinniśmy 
jechać oraz jakich powinniśmy 
wybierać sobie przyjaciół (ożywie­
nie wśród zebranych, oklaski).

Przedstawiciel ministerstwa
spraw zagranicznych Pakistanu o- 
świadczył dalej naszemu ambasa­
dorowi w tym kraju, że rząd Pa­
kistanu nie chciałby byśmy złożyli 

tego "właśnie dążą niektóre mo- wizytę w Afganistanie, w tym są-

demokratycznych sił mających 
przyjazne stosunki z postępowymi 
i pokojowymi silami Indii, które 
rozumieją aspiracje i dążenie na­
rodu kaslr-’ skiego.

Jak wyk. -.ują fakty, ludność 
Kaszmiru nie chce, aby kraj jej 
był pionkiem w rękach sił impe­
rialistycznych (huczne oklaski). A 
do
carstwa popierające stanowisko 
Pakistanu w sprawie Kaszmiru.

Chciałbym także wypowiedzieć 
się na temat podziału Indii na dwa 
państwa. Nas, przyjaciół Indii, 
zmartwiło to, że imperialistom u- 
dało się doprowadzić do podziału 
Indii na dwie części — właściwe 
Indie i Pakistan. A przecież przed 
zdobyciem przez naród hinduski 
niepodległości Indie nie były po­
dzielone Zostały one podzielone 
na dwie części wbrew interesom 
zamieszkujących je narodów'. 
Wzniecano wrogość w związku

siadującym z nami kraju (ożywie­
nie wśród obecnych).

Tego już jednak zbyt wiele i 
osoby występujące z tego rodzaju 
zaleceniami biorą na swoje barki 
zbyt wielką odpowiedzialność.

Afganistan jest naszym dobrym 
sąsiadem, z którym od dawna u- 
kształtowały się przyjazne stosun­
ki (oklaski). Chcemy rozwijać i u- 
macniać te stosunki i mamy na­
dzieję, że nasza wizyta w Afga­
nistanie przyczyni się do tego (o- 
k laski).

Związek Radziecki — kończył N. 
zagadnieniami religijnymi, chociaż S. Chruszczów - zawsze był i jest 
sprawa wyznania nigdy nie była za pokojem na całym święcie, za 
głównym zagadnieniem przy tw«- przyjaźnią między narodami i mie­
rzeniu takiego, czy innego pań- dzy państwami. Politykę taką za- 
stwa lecał nam zawsze prowadzić Wiel-

Jeśli w Republice Indii — zbliżał ki Lenin (huczne oklaski) i będzie- 
slę do końca swego przemówienia my wytrwale kroczyć tą drogą, u- 
x- c ch,™™w — widzimy swe- macniając i rozszerzając naszą 

przyjaźń z innymi państwami i na­
N. S. Chruszczów — widzimy swe 
go sojusznika w walce o pokój, o 
pokojowe uregulowanie nie roz­
wiązanych zagadnień, to nie może­
my, niestety, powiedzieć tego sa­
mego o Pakistanie.

Pakistan to również młode pań­
stwo. Ale polityka kół rządzących 
tego państwa napawa nas niepoko.-
jera. Fakty świadczą, że ich poli- . , ___•
tyka nie opiera się na żywotnych warzyszące im OSOby POWTO- 
interesach własnego narodu, włas­
nego państwa, lecz dyktowana jest 
przez koła monopolistyczne innych 
krajów. Obecny rząd pakistański 
otwarcie afiszuje swoją szczególną 
bliskość z ametykańskimi kołami 
monopolistycznymi (ożywienie 
wśród obecnych). Był on jednym 
z pierwszych uczestników, jednym 
z inicjatorów osławionego paktu 
bagdadzkiego zawartego bynaj­
mniej nie w interesie pokoju (Oży­
wienie wśród obecnych). Zezwala 
on na zakładanie na swoim tery­
torium amerykańskich baz woj­
skowych i to już w pobliżu granic 
Związku Radzieckiego.

Stwierdzamy otwarcie, te utwo­
rzenie amerykańskich baz wojsko­
wych na terytorium Pakistanu nie 
może nas nie niepokoić. Z aktyw­
nym udziałem Pakistanu podejmu-

„Bokserskie popisy**
dyplomatów amerykańskich
w Szwecji

KOPENHAGA (PAP)
Dwóch dyplomatów amerykań­

skich z Kopenhagi udało się do 
szwedzkiego miasta Mahnoe, gdzie 
po sutej libacji wywołali awanturę 
na ulicy. Gdy policjanci szwedzcy 
zażądali od awanturujących się 
Amerykanów dowodów osobistych, 
ci zastosowali bokserskie mitody, 
ciężko raniac jednego z policjan­
tów i ogłuszając drugiego. Ponie­
waż awantura ściągnęła tłumy ga­
piów i spowodowała przerwę w ru­
chu ulicznym, pogotowie policyj­
ne obezwładniło obu Amerykanów 
i zamknęło ich w areszcie. Mimo 
interwencji ambasady USA w 
Sztokholmie, władze szwedzkie od­
mówiły wypuszczenia na wolność 
dyplomatów amerykańskich, twter 
dząc, że ich nietykalność dyploma­
tyczna dotyczy tylko Danii, gdzie 
sa akredytowani.

je się obecnie dalsze wysiłki zmie­
rzające <io zwiększenia liczby 
państw uczestniczących w pakcie 
bagdadzkim. Pożałowania godny 
jest fakt, że rząd Iranu poszedł ua 
pasku sil imperialistycznych i 
przystąpił do tego paktu.

Oświadczamy otwarcie, że nigdy 
nie popieraliśmy i nie będziemy 
popierać uczestników paktu bag­
dadzkiego, podobnie jak nie bę­
dziemy popierać żadnego ugrupo­
wania wymierzonego przeciw 
Związkowi Radzieckiemu.

Postępując w inny sposób byli­
byśmy ślepcami politycznymi. Dla 
wszystkich jest rzeczą oczywistą.

mój Nikołaj Aleksandrowicz Buł- 
ganin zrezygnowali z odwiedzenia 
Kaszmiru i byśmy odrzucili zapro­
szenie prezydenta waszego stanu 
do odwiedzenia Srinagaru i innych 
okręgów waszego stanu. (Wybuch 
śmiechu).

Nie można tego ocenić inaczej, 
niż jako nie mającą precedensu in 
gerencję w cudze sprawy. Jeszcze 
nigdy państwa trzecie nie pozwa-

rodami.

DELHI (PAP)
11 bm. przewodniczący Ra­

dy Ministrów ZSRR — N. A. 
Bułganin i członek Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
— N. S. Chruszczów oraz to-

cili z Kaszmiru do Delhi.

W walce z prawicowym odchyleniem 
w literaturze węgierskiej

Uchwała Komitetu Centralnego WPP
BUDAPESZT (PAP)
Węgierskie pismo literackie 

„Irodalmi Ujsag“ opublikowa­
ło uchwałę Komitetu Central­
nego Węgierskiej Partii Pra­
cujących o prawicowym odchy 
leniu we współczesnej litera­
turze węgierskiej.

Uchwala podkreśla, że w 
wielu wierszach, nowelach, ar 
tykułach literackich poświęco 
nych zagadnieniom wsi znaj­
dują wyraz i poparcie poglą-
dy drobnych posiadaczy, obce wicowego odchylenia w litera- 
rozwojowi socjalistycznemu. , turze.

Komitet Centralny Węgier- 
skiej Partii Pracujących — 
wskazuje dalej uchwała — 
stwierdził, że w obecnej -chwi­
li prawicowy oportunizm wy­
stępuje w literaturze w swej 
najbardziej niebezpiecznej, ja 
wnej i zorganizowanej formie.
Należy radykalnie ulepszyć 
pracę ideologiczną, polityczną 
i w ogóle całą pracę partyjną 
wśród pisarzy komunistycz­
nych i działaczy na polu sztu 
ki. Należy przezwyciężyć pa-i trzeciej partii" 
nujące w ich szeregach szko- Zjednoczonych, 
dliwe poglądy polityczne, pod j ,,partia labourzystowska" pod 
szeptywane przez wrogów, a | auspicjami zjednoczonej o-
paraliżujące pracę pisarzy. Na 
leży podnieść ideowy i zawo­
dowy poziom krytyki. Nieod­
zowne jest rozwijanie wszech 
stronnej, śmiałej krytyki w 
duchu marksizmu-leninizmu.
Należy wzmocnić czynniki bez rami prezydenta w roku 1956

Sesja Biura SRP
HELSINKI (PAP)
W niedzielę rozpoczęła 

się w Helsinkach pod prze 
wodnictwem dr James En- 
dicotta sesja Biura świa­
towej Rady Pokoju. Porzą 
dek dzienny sesji przewi­
duje omówienie sytuacji 
międzynarodowej.

Na sesji przemawiali L. 
Luzzatto (Włochy), Wain- 
right (Anglia), Liu Ning-i 
(Chiny), V. Conder (Bra­
zylia).

Sesja Biura trwać bę­
dzie do 13 grudnia.

Przed przystąpieniem do 
obrad członkowie Biura 
światowej Rady Pokoju 
uczcili minutą milczenia 
pamięć przewodniczącego 
Japońskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, członka 
światowej Rady Pokoju, 
prof. Ikuo Oj arna.

Posłowie Sejmu Polskiego
zaznajamiają się 

z budownictwem mieszkaniowym Moskwy
MOSKWA (PAP) cie się u nas, jak u siebie w
Bawiąca w Moskwie na za-

proszenie Rady Najwyższej Następnie M. Jasnow omó- 
ZSRR delegacja Sejmu PRL z sz^ok1°. st™k.turę pracy 
marszałkiem J. Dembowskim - Moskiewskiej i rad rejo 
na czele 10 bm. złożyła wizy- nowych ,w Moskwie. Na pros­
ię przewodniczącemu Prezy- T>c- Przeastawicieh Sejmu M. 
dium Rady Moskiewskiej — Jasnow udzielił zebranym wy 
M. Jasnouowi. czerpiących informacji na te

mat budownictwa mieszkanio 
Serdecznie witając gości poi- wego w stolicy ZSRR.

skich M. Jasnow oświadczył Nasze prace budowlane __
m- in.: powiedział on — dokonywane

„Jesteśmy niezmiernie zado s4 zgodnie z planem rekon- 
woleni z waszych odwiedzin, strukcji Moskwy, przewidywa 
Pragniemy, byście jak najdo- nym na lata 1951—60. W okre 
kladniej poznali naszą pracę i sie tym zbudujemy 10 milio- 
zagadnienia, które was intere- n°w na kwadr, powierzchni 
su ją. Pytajcie nas dużo. Udzie mieszkalnej. Co rok wykonu- 
limy wam chętnie odpowiedzi jemy nasze plany budowlane, 
na wszystkie wasze pytania. W roku bieżącym oddamy do 
Proszę was, drodzy goście, czuj użytku milion m kwadr, po­

wierzchni mieszkalnej. Co rok 
usuwamy wiele starych do­
mów. W Moskwie powstają 
nowe dzielnice mieszkaniowe 
Obecnie Rada Moskiewska o- 
pracowuje metodę zwiększenia 
tempa budownictwa w szóstej 
5-latce. Chcemy budować jak 
najszybciej, jak najwygodniej 
sze mieszkania. 40 proc, wszy­
stkich inwestycji Rady Mos­
kiewskiej przeznaczyliśmy na 
budownictwo mieszkaniowe. 
Zwracamy wielką uwagę na 
uprzemysłowienie budownic­
twa. Scentralizowaliśmy wie­
le przedsiębiorstw i instytucji 
budowlanych. Dało to nam 
duże oszczędności i znaczne 
zmniejszenie personelu admi­
nistracyjnego. Zmierzamy do 
tego, by więcej budowniczych 
było w naszych Zakładach E- 
lementów Prefabrykowanych, 
a na placach budowy praco­
wali tylko sami montażowcy.

Wizyta, która upłynęła w 
niezwykle serdecznej atmosfe­
rze, przeciągnęła się znacznie 
dłużej, aniżeli ją przewidywa­
no.

Potem delegacja polska zwie 
dziła szereg dużych fabryk mo 
skiewskich. / Wszędzie witano 
ją serdecznie.

pośrednio kierujące życiem li­
terackim, usprawnić pracę par 
tyjną Związku Pisarzy.

Komitet Centralny Węgier­
skiej Partii Pracujących — 
głosi w zakończeniu uchwała 
— wzywa wszystkie organiza­
cje partyjne i organizacje 
Związku Młodzieży Pracują­
cej, wszystkich komunistów 
do okazania pomocy pisarzom 
w przezwyciężaniu błędów 
związanych z przejawami pra

Czy powstanie
„trzecia partia
w USA?

ftl

NOWY JORK (PAP) 
Według doniesień praso­

wych za agencją United 
Press, waszyngtońskie koła 
polityczne przewidują obec­
nie możliwość powstania 

w Stanach 
Byłaby to

statnio organizacji związko­
wej „AFL-CIO". Rzeczoznaw­
cy wątpią jednak, by teg<) ro­
dzaju partia mogła być zor­
ganizowana na skalę ogólno­
krajową jeszcze przed wybo

Nowe przepisy
o racjonalizacji i wynalazczości

pracowniczej
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) Szereg istotnych zmian wpro 

, . . ... . wadzają nowe przepisy w za-
upowseechniania wmoskow i j^reSje wynagrodzeń dia racjo- 
pomysłów poza zakładem, w nalizatorów. Dotychczas górną 
którym je zgłoszono. Dotych- granica wynagrodzenia za po- 
czas brak było skutecznych mysł racjonalizatorski, uspraw 
bodźców w tym kierunku. Za nienie czy udoskonalenie tech- 
wprowadzenie w obcym zakła- niczne nie mogła przekraczać
dzie wniosków zrealizowanych 
już w zakładzie macierzystym, 
racjonalizator otrzymuje do­
datkowo 30 proc, premii przy­
znanej w jego zakładzie pracy.
Premie w tej samej wysokości 
otrzymują pracownicy, którzy 
podali projekt ulepszeń doko­
nanych uprzednio w innym za­
kładzie i wprowadzili go w 
swoim zakładzie.

X
W ostatnim cźasic 
mszyły cukrownie, 
których projektów 
i wyposażenia do­
starczyła Polska 
Chinom w ramach 
umowy handlowej 
w latach 195 4— 
1955. Jedna z tych 
cukrowni w mie j- 
scowości Kiamusze 
będzie- produkowa­
ła 10 tysięcy ton 

cukru rocznie 
Na zdjęciu: w hali 

wyparek.
Fot. — CAF

X

Tylko... 600 niedźwiedzi
upolował
myśliwy radziecki

MOSKWA (PAP)
Niecodzienny Jubileusz obcho­

dził w tych dniach 39-letni myśli­
wy Kombuka Gejker z kraju cha- 
barowskiego.

Ten rześki jeszcze starzec upoiło 
wał... sześćsetnego z kolei niedź­
wiedzia.

200 tys. zł. Obecnie racjonali' 
zator będzie mógł otrzymać za 
pomysł do 300 tys. zł, a w uza­
sadnionych przypadkach nawet 
więcej.

Zwiększone zostały również 
kompetencje dyrektora zakła­
du, dyrektora centralnego za­
rządu, ministra w zakresie de­
cyzji o wysokości wynagrodze­
nia wypłacanego racjonalizato­
rom. Poprzednio np. dyrektor 
zakładu mógł decydować o 
przyznaniu dła racjonalizatora 
wynagrodzenia do 5 tys. zł, a 
obecnie do 10 tys. zł. Dyrektor 
centralnego zarządu zatwier­
dzał wypłaty do 10 tys. zł, teraz 
zaś do 50 tys. zł. Odpowiednie 
zmiany wprowadza się jeżeli 
chodzi o uprawnienia ministra. 
Podwyższona została również 
wysokość zaliczek i pierwszych 
wypłat racjonalizatorom. Pod­
czas gdy dawniej zaliczka nie 
mogła przekraczać 500 zł> to o- 
becnie racjonalizator może o- 
trzymae zaliczkę do 3 tys. zł.

Zmienione zostały także za- 
spdy wynagradzania za wyna­
lazki. Uprzednio wynalazca 
otrzymywał jednorazowe wy­
nagrodzenie uzależnione od 
uzyskanej oszczędności rocznej. 
Teraz będzie on otrzymywał 
rokrocznie wynagrodzenie za 
wykorzystywanie wynalazku 
czy patentu w ciągu 5 lat.

Istotne zmiany wprowadzają 
inowe przepisy w odniesieniu do 
Udziału pracownikówinżynieryj 
no-technicznych w ruchu wy­
nalazczości pracowmiczej. Ist­
niał przepis, który mówił, że 
pracownicy koncepcyjni, kie­
rownicy — za usprawnienia 
i udoskonalenia w produkcji 
nie otrzymują wynagrodzeń, 
leży to bowiem w zakresie peł­
nionych przez nich obowiąz­
ków. Wpłynęło to na zmniej­
szenie zainteresowania inży­
nierów i techników sprawami 
racjonalizacji i wynalazczości. 
Obecnie inżynierowie i tech­
nicy w zakładach pracy otrzy­
mywać będą wynagrodzenia za 
wszystkie projekty mające cha 
rakter udoskonaleń technicz­
nych, wzorów użytkowych, wy­
nalazków itp. Niezależnie od 
tego, czy pomysły ich wynikają 
z pełnienia określonych obo­
wiązków kierowniczych.

Sprawę opieki i pomocy tech 
niczncj dla racjonalizatorów 
nowe przepisy regulują w ten 
sposób, że zobowiązują poszczę 
gólne piony administracji w za 
kładzie — aparat głównego in­
żyniera* głównego księgowego 
— do udzielania szerokiej po­
mocy racjonalizatorom i wyna­
lazcom zarówno w technicznym 
opracowaniu pomysłów, jak też 
w obliczeniach i analizie eko­
nomicznej projektu,

Srecja popierać będzie
walkę o wolność Cypru
aż do zwycięstwa

PARYŻ, (PAP)
Jak podaje Agencja France 

Presse, premier grecki Kara- 
manlis oświadczył, że polityka 
rządu greckiego wobec Cypru 
nie uległa zmianie. Rząd po­
piera ruch wolnościowy na Cy 
prze.

Żadna siła — podkreślił Ka- 
ramanlis — nie przeszkodzi na 
rodowi greckiemu i jego rzą­
dowi w realizowaniu tej poli­
tyki do końca.

100 rocznica urodzin
pioniera badań 
nad kauczuEtiem

LONDYN (PAP)
10 grudnia Henri Nicholas 

Ridley obchodzi 100 rocznicę 
swych urodzin. Stuletni sta­
rzec był w swoim czasie dy­
rektorem ogrodu botanicznego 
w Singapurze i dzięki swoim 
eksperymentom z drzewami 
kauczukowymi doprowadził do 
wykorzystania tych drzew i 
masowego zastosowania kau­
czuku. Dziś trudno nam sobie 
wyobrazić po prostu życie bez 
tak ważnego surowca przemy­
słowego. Ridley mieszka od 
43 lat w Anglii, a obecnie w 
miejscowości Kew pod Londy­
nem.



NIE TYLKO MICKIEWICZ...
T

o było już bardzo dawno. 
Może dwadzieścia pięć, 
a może i więcej lat te­
mu. Byłam z rodzeń­

stwem na wsi, u babci. Na wa 
Racjach. Co to była za bab­
cia! Cudo. Staruszeńka ruch­
liwa, wesoła, chociaż zgarbio­
na od roboty. A bajki jakie u- 
miała opowiadać! Sądzę dzi­
siaj, że część z nich wymyśla­
ła sama, bo skądże by ich zna 
ła tyle? Umiała czytać tylko z 
książki do nabożeństwa. Dużo 
jej opowiadań było po prostu 
anegdotami z życia najbliż­
szych. Wiele miejsca zajmował 
w tych gawędach mąż babci 
— Wałek. Mimo że go nie zna 
łam, bo zmarł przed mym uro 
dzeniem, opowiadania babci 
sprawiły, że był mi bliski i 
drogi. Jedno dziwiło tylko. 
Babcia nigdy nie chciała mó­
wić o jego chorobie. I nigdy 
nie zaprowadziła nas na cmen 
tarz do grobu dziadka. Kiedy 
prosiłam o to, stawała się zaraz 
zła i opryskliwa...

Z babcią mieszkały jeszcze 
dwie ciotki. Barbara — od lat

złożona jakąś niemocą — i Ma 
rynia, chodząca do roboty na 
pańskie. Ciotkę Barbarę leczy­
ła „mądra" z sąsiedniej wsi. 
Była to stara pomarszczona ko 
bieta o niedobrym spojrzeniu.

Dosyć. Gorycz wspomnień były mniej więcej w moim 
ma czasem smak piołunu. wieku. Kiedyśmy się rozgada-

* * * ły — wspominały z uśmiechem
Dr Gawroński pracuje już metody leczenia z czasów swe- 

19 łat w Jutrosinie. Jest to go dzieciństwa. Odkadzanie 
małe miasteczko w powiecie święconym zielem, zmywanie

NOWI OSADNICY

Bsiatais koncert*/.
Orogram popisu młodych muzy- 

ków ze Sopotu — w ramach 
popisów PWSM — rozpoczęła T. 
Woroniecka, młoda pianistka, któ­
rej nazwisko trzeba zapamiętać, bo 
wypłynie zapewne na jednym z 
przyszłych konkursów chopinow­
skich. Jerzy Szymański śpiewał — 
ze staranną dykcją — ,,Wędrowca” 
Schuberta i fragment opery „Sad- 
ko“ Korsakowa. T. Kochański w 3 
popisowych utworach (tańce w sty­
lizacji wybitnych autorów) wyka­
zał techniczną wirtuozerię i nie­
mały temperament.

W ostatnim dniu popisów słysze­
liśmy PWSM z Warszawy. Jako 
pierwszy wystąpił pianista A. Ste­
fański, grając nader precyzyjnie, 
klasycyzująco m. in. Debussy‘ego 
i Poulenca. Następnie J. Kuchar­
ski wykonał efektownie Polonez 
D-dur Wieniawskiego. Trzeci in­
strumentalista R. Hałaciński odtwo 
rzył ze zrozumieniem i powagą 
stylu obszerną kompozycję forte­
pianową Francka (Prełud., Chorał 
i Fuga).

W II części audycji J. Fenrycht 
śpiewała wdzięcznym sopranem, 
praWńdłowo postawionym (dobra 
zarówno w repertuarze operowym 
jak i pieśniarskim). Dwaj bracia 
J. i M. Łukaszczykowie popisywali 
się w Sonacie D-dur Mozarta (na 
dwa fortepiany). Tenże sam utwór 
kilka dni wcześniej przedstawiła 
krakowska PWSM. Studenci z War­
szawy zagrali tę rzecz równie sty­
lowo, ale inaczej, nie tak „obiek­
tywnie”, z większym polotem in­
terpretacyjnym niż krakowianie.

To samo powtórzyłbym o wyko­
naniu „Rondo” Chopina (na dwa 
fortepiany) przez Siedzeniewską i 
Gajka. „Wariacje” Lutosławskie-, 
go, odtworzone przez Wojtalównę 
i Gajka, okazały się kompozycją 
pełną wdzięku, aż skrzącą się od 
dowcipu i rytmicznych finezji. 
Program udowodnił, jak znakomi­
tym pedagogiem fortepianu jest 
M. Trombini-Kazurowa, profesorka 
M. Magina i Hesse-Bukowskiej.

Przegląd prac najmłodszych kom 
pozytorów, studentów Państwo­
wych Wyższych Szkół Muzycznych 
odbył się w auli UF. Grata poznań­
ska orkiestra filharmoniczna. Jako 
pierwszy punkt programu: „Waria­
cje” T. Maklakiewicza (PWSM 
Warszawa), dowód zainteresowań 
klasycznych studenta, praca jesz­
cze formalnie niezgrabna, mono­
tonnie instrumentowana. Więcej 
zainteresowania wzbudził „Kon­
cert na flet” J. Lewandowskiej 
(Wrocław) — treściowo niebogaty, 
ale utrzymany właśnie w dobrych 
proporcjach formalnych i wdzięcz­
ny dla wykonawcy. (Grał W. To- 
niaszczuk — wirtuoz swego instru­
mentu).

J. Ambrosa „Uwertura” zinstru­
mentowana jest pomysłowo, żywio­
łowa rytmicznie, o śmiałych har­
moniach. Oczywista odkrywczość 
nie wychodzi tutaj poza Szałow- 
skiego — patrona Ambrosa (Kra­
ków).

..Scherzo” L. Kaszyckiego 
(PWSM Kraków) wysunąłbym 
na czoło wśród utworów wyko­
nanych w I części. Młody kom­
pozytor zaskakuje ciągłą niespo­
dzianką swoich pomysłów — świe­
żych, niebanalnych, odciskających 
się silnie w wyobraźni słuchacza. 
Dwie części ze „Suity” na sopran, 
chór i orkiestrę T. Natansona 
(Wrocław) zawierają muzykę napi­
saną niewątpliwie zręcznie, bardzo 
Wokalną, płynną w linii melodycz­
nej naturalną w wyrazie, nie tak 
eksperymentalnie potraktowaną, 
lak u innych młodych naszych au­
torów. Szkoda tylko, żc orkiestra 
akompaniowała zbyt głośno (dyry­
gował W. Wiłkomirski), a M. Leo- 
howicz (sopran solo) nie była do­
brana odpowiednio (wątły, inało- 
uośny głos). Współdziałał chór „Mo 
Muszko”, przygotowany przez J. 
Szulca.

Celniejszymi pozycjami przeglą­
du okazały się prace Szostaka, Malt 
lika i Kilara — studentów ze Sta- 
łinogrodu i Poznania — których 
śmiałe talenty twórcze wiele obie­
cują. K. N.

E 8

Cały dom miał przed nią res- rawickim. Dużo, bardzo dużo w wywarze z czarciego żebra, 
pekt. cech doktora Judyma musiał odczynianie uroków i inne nie

Kiedy raz po wizycie u ciot m*ać ten dziś już całkiem siwy zawodne ponoć wówczas środ­
ki, „mądra" opuszczała nasz człowiek, aby nie zrezygnować ki różnych ,,babek“, znachorek 
dom zdobyłam się na odwagę 2 trudnej pracy lekarza w ma- i „mądrych1'. No tak. Rodzin- 

łej, biednej mieścinie. Dopie- ne strony mojej matki nie le-
ro od kilku lat —■ jak mówi — żą znowu tak daleko od Pako-
praca jego oprócz wewnętrz- sławia. A Pakosław czy Kory-
nego zadowolenia, jakie daje ta — mniejsza zresztą o naz-

. „ Y___ dobrze spełniony obowiązek, we — leżą w Polsce, w której
1 rzy mojej i . oga po - przynosi jeszcze coś więcej — do niedawna panowała na wsi

radość. • feudalna nędza i średniowiecz
, , . . . . . „ .■ Spotkaliśmy się właściwie w ny zabobon.

oe jej me mia , o go c Pakosławiu, oddalonym o kil- Prawda, że dużo przeżytków
i w pieK e smażą. ka kilometrów od Jutrosina, tamtych czasów tkwi jeszcze w
Okropnie mi się me nodo- Miałam tam w Gromadzkiej mentalności ludzi, że wiele jest 

bało, że mąż ukochanej babci Radzie Narodowej sprawę do jeszcze do zrobienia. Ale prze—ma być w piekle. Później, zna- załatwienia. Przy okazji zaj- Sż^bi się RobB 
cznie później dowiedziałam się rzałam do Ośrodka Zdrowia. Z roku na rok przybywa na 
od starego pastucha dwoiskie- Członkowie Prezydium dużo o wsi lekarzy, felczerów, pielę- 
go. że dziadek się po prostu po n]-m mówili. Czułam, że byli z gniarek, dentystów, położnych, 
wiesił, gdyż me mógł zmesc niego dumni. Doktor Gawroń- Ośrodek Zdrowia w Jutrosi- 
męczarni długotrwałej choro- ski dojeżdża do Pakosławia już nie np. prowadzony przez dr.

od siedmiu lat, to znaczy od Gawrońskiego, obejmuje wszy 
A potem do dziecinnych prze czasu jak jest tam czynna Sta- stkie wioski w promieniu 14 

żyć wakacyjnych dołączyła się cja Opieki nad Matką i Dziec- km. Mieści się w nim poradnia 
obserwacja dorastającej dziew kiem. Od października br. Pa- ogólna, poradnia dla dzieci 
czyny. Wiedziałam już, że to kosław wzbogacił się o stały zdrowych i chorych, dla kobiet 
gruźlica zabrała ciotkę Barba- punkt felczerski oraz punkt ap ciężarnych oraz przychodnia 
rę, i Połę — najładniejszą ko- toczny. Pracuje w nim młody dentystyczna. Od czterech lat 
bietę we wsi, i sąsiadkę naszą felczer Bogusław Bączkowski i kobiety wiejskie z okolic Ju- 
— Pokraczynę, i wiele innych, pakosławianka — Teresa Du- trosina rodzą swe dzieci w iz- 
Że wszy nie były wynikiem dziak, absolwentka rocznego bie porodowej. Takich izb ma- 
niechlujstwa, lecz Braku pie- kursu dla młodszych pielęgnia my w województwie 38. Ilość 
niędzy na mydło, że krzywe rek. Od stycznia będzie tern wiejskich placówek lecznictwa 
nogi — to nie specjalna cecha pracował również stały lekarz, otwartego mierzy sie w Po- 
ludzi tej okolicy, a skutki po- Matki czekające na lekarza znańskiem
wszechnie panującej krzywicy, ze swoimi pociechami, w lśnią punktach 
że... cej od czystości poczekalni, tzw. „Szkoły dobrych matek".

Na wykłady prowadzone przez 
lekarzy i położne przychodzą 
tam nie tylko młode matki. 
Przychodzą nawet babcie i cio­
tki. Z początku wydziwiają na 
te nowe porządki, ale kiedy 
widzą, że wnuki chowają się 
zdrowo i radośnie —- nabiera­
ją respektu i do wykładowców 
i do czasów.

Być może za parę lat obiek­
tywna ocena współczesnych 
dni zarzuci im wiele błędów i 
niedociągnięć. — Niedosyt jest 
motorem postępu. Idziemy na­
przód i naprzód. — Ale nawet 
najbardziej surowy archiwista 
czy historyk będzie musiał w 
swych dociekaniach stwierdzić 
ledno: w pierwszym dziesiecio 
leciu Polski Ludowej weszły 
pod strzechy nie tylko dzieła 
Mickiewicza, ale razem 7. ni­
mi lekarz, felczer, kwalifiko­
wana położna i pielęgniarka. 
Światło dnia — słońce i zdro­
wie oraz światło wiedzy.

Zofia ANDRZEJEWSKA

i zapytałam ją, kiedy wreszcie 
ciotka będzie zdrowa. Starucha 
nasrożyła się i spojrzawszy na 
mnie groźnie powiedziała:

cy będzie zdrowa. Trzeba mieć 
jednak cierpliwość. Twój dzia

irU derz w stół a nożyce się odezwą” — 
myślał zapewne Cz. Michniak pisząc 
swój felieton o literatach, zatytuło­
wany „Więcej drożdży”. Więc ja, 

choć samo uderzenie nie powiem, żeby było 
gromkie, w charakterze tych nożyc się od­
zywam. Nie tylko dlatego, że Michniak wy­
mienił mnie po nazwisku, ale i dlatego, że to 
ja jestem tym darmozjadem, któremu nie 
chciano przyjąć dzieci do przedszkola. Nie 
chciano i nie przyjęto, choć tłumaczono to 
niekoniecznie tym, że ja nigdzie nie pracuję, 
ale tym, że pracujący mają pierwszeństwo. 
No, i zanim zdołałem wyperswadować, iż 
mimo wszystko nie należę do żadnej prywat­
nej inicjatywy, to już w przedszkolu (Nr 76) 
brakło miejsc.

Właściwie to sprawa drobna, bo obrotny 
człowiek, jakim powinien być literat, może 
jednym okiem patrzeć na maszynę do pisa­
nia, a drugim doglądać swoich pociech, dla 
których miejsca w przedszkolu zabrakło. A 
jeśli nawet książka wyjdzie zezowata, to 
dziury w niebie nie będzie. Najwyżej jeszcze 
jedna okazja do uderzenia w stół, że u litera­
tów nic się nie dzieje. Niemniej, nie mogę 
oprzeć się wrażeniu, że ten drobiazg jest 
jakoś bardzo a bardzo symptomatyczny. 
Mówi on mianowicie o stosunku społeczeń­
stwa i bardzo wielu różnych instytucji i im 
stytucyjek społecznych do ludzi o niefortun­
nych zawodach, jak np. literaci.

Niech się żadne instancje na mnie nie po­
gniewają, ale z okazji pracy (czy działania, 
jak to mówi Michniak) w centralnych wła­
dzach £wiązku Literatów Polskich, znam 
jako tako sytuację społeczną literatów w róż­
nych miastach Polski. I mogę, a nawet muszę 
stwierdzić, że żadne z większych miast Polski 
nie dorównuje Poznaniowi pod względem 
obojętności społeczeństwa wobec twórców. 
U nas — władze i tzv. czynniki na szczeblu — 
owszem doceniają, fundują nagrody, kon­
kursy, starają się jak mogą (choć co prawda 
nie ód dawna) — ale czynniki swoje, a spo­
łeczeństwo czy raczej różne jego instytucyjki 
swoje. Był — nie był taki skrobipióro, to 
prawie wszystko jedno. Trzeba więc, jak mi 
się zdaje, popracować nad pogłębieniem w 
społeczeństwie zrozumiehia kultury i roli 
twórczości, trzeba troskę KW Partii i prezy­
diów WRN i MRN przenieść w doły, do ludzi. 
Jak to zrobić? Nie tu miejsce na szczegółowe 
rozważania, ale wiele tu mają do zrobienia 
organizacje społeczne, związki zawodowe, 
oczywiście przy udziale także i związków 
twórczych. No, i prasa. Nic nie pomoże do­
sypywanie drożdży do środowisk artystycz­
nych, jeśli te środowiska pozostaną obce i nie

liczbą 234. W 91 
zorganizowane są

X
ciekawostki

ZE ŚWIATA
W Muzeum Sztuki 
Dekoracyjnej w 
Paryżu otwarto nie 
dawno wystawę 
mebli z XVIII w. 
Na zdjęciu: ozdob­
na szafa z 1770 ro­
ku z gabinetu kró­
la w Wersalu. Wy- 
KÓnanie j( j przy­
pisuje się Gilles 

Joubert.
Fot. — GAF

V

znane, czy wreszcie w jakiś sposób 
trzebne społeczeństwu.

A teraz jeśli chodzi o te drożdże, to trzeba 
wreszcie porozumieć się, o co nam idzie. 
Czy o rozdzieranie szat nad faktem, że Po­
znań nie ma środowiska literackiego równego 
Warszawie łub choćby Krakowowi? Czy o 
panowanie atmosfery dyskusji przy ulicy 
Noskowskiego jak i w Starym Ratuszu, Klu­
bie MPiK lub kawiarni „Literackiej”? Ja my­
ślę, że nie będzie tragedii, ani też żadnej spo­
łecznej anomalii, jeśli np. Kraków będzie w 
najbliższej i dalszej przyszłości miał „moc­
niejsze” życie literackie, a Poznań dynamicz­
niejsze życie muzyczne, tak samo jak np. 
Śląsk będzie „bił” Wielkopolską węglem, a 
Wielkopolska będzie „bić” Śląsk pszenicą.

Układ sił społecznych (siły kulturotwórcze, 
to także siły społeczne), to nie jest makieta,

W ostatnich miesiącach bież, roku osiedliło się na tere­
nie powiatu jeleniogórskiego 77 rodzin rolników przy­
byłych tu przeważnie z województw: krakowskiego, war­
szawskiego, kieleckiego i łódzkiego. 6 gospodarzy wstą­
piło do spółdzielni produkcyjnych, 38 objęło gospodar­
stwa indywid.ualne, 21. rodzin osiedliło się w Państwo­
wych Gospodarstwach Rolnych, a 12 rozpoczęło pracę w 
lasach państwowych. Wszyscy osadnicy otrzymali od 
państwa długoterminowe pożyczki na za.gospodaroivan.ie. 
Na zdjęciu: rodzina Osyców, przybyła z województwa 

warszawskiego, osiedliła się w Starej Kamienicy.
CAF — Fot. Detz

Ile ma pan lat?
Oto jedno z pierwszych pytań, 

jakie zadaje się w Ameryce czło­
wiekowi poszukującemu pracy.

'Jeden z czołowych działaczy KP 
Wielkiej Brytanii — Samuel Hen­
derson analizując w s-wej broszu­
rze sytuację robotników angiel­
skich pisie, że blisko 7 milionów

Tygodnik „United States News tamtejszych związkowców wysu-
and World Report” pisze, że w 
USA robotnikom, którzy przekro­
czyli 45 rok życia coraz trudniej 
jest znaleźć pracę. Problem za-

wa obecnie żądanie podwyżki 
płac, a 4 miliony domaga się skró­
cenia tygodnia roboczego.

Czyż podane fakty nie ilustrują
trudnienia starszych robotników dość wymownie, jak ustrój kapi- 
nabrał takiej ostrości, że nawet talistyczny „uszczęśliwia” ludzi 
oficjalne koła w Waszyngtonie za- pracy?
niepokojone są tą sytuacją.

Do równie niewesołych wnio­
sków doszło towarzystwo „King 
Georges Jubilee Trust”, które za­
jęło się. niedawno zbadaniem sy­
tuacji młodzieży robotniczej w 
Anglii. Stwierdziło ono, że 85"/»

„Ilia Mieczników*6 
i „Sergiusz Botkin66
Wodowanie statków nazwanych 

tak na cześć słynnych uczonych 
rosyjskich nastąpiło niedawno w 

młodzieży robotniczej kończy edu- stoczni w Saint-Nazaire. Oba 
kację w 15 roku życia, a jedynie statki — z serii sześciu z.amówio- 
3S proc chłopców i zaledwie 8 r.ych przez ZSRR we Francji — 
proc, dziewcząt otrzymuje w an- są dużymi jednostkami handlowy- 
gielskich fabrykach pracę w cha- mi. Dane techniczne: wyporność
rakterze pi-aktykantów.

niepo- , termin, wierzcie mi, straszy. Bo poznański

W7 sprawie ,,drożdży"

Uderz w stał.
na której można przestawiać kompleksy do­
wolnie, w myśl patriotyczno-lokainych ży­
czeń każdej grupy ludzi. Obawiam się — to 
wynika nie tyle z felietonu Michniaka, ile 
raczej z przysłuchiwania się różnym dysku­
sjom i wypowiedziom — że nasz patriotyzm 
lokalny często powoduje ograniczenie pola 
widzenia do opłotków’ jednego regionu. Jakże 
często wielu ludzi, którym leży na sercu 
awans kulturalny środowiska, widzi ten 
awans w postaci rozdmuchiwania wszystkiego 
do najwyższych rozmiarów. „Róbmy wielkie 
środowisko literackie!” — mówi się. Ale jak 
z małego robić wielkie? Z małej, rzadkiej 
choinki, kupionej na rynku, robi się okazałą 
i gęstą, za pomocą wwiercania gałązek. Taka 
choinka, owszem, przetrzyma „etap”, czyli 
postoi przez święta. Ale niech spróbuje ros­
nąć! Słowem — trzeba wojować o powiązanie 
istniejącego środowiska ze społeczeństwem 
i ogólnopolskim życiem literackim, a nie o ab 
strakcyjnie pojęty rozmach tego środowiska. 
Mówimy, że nic się nie dzieje — i nie widzi­
my, że skoro np. literaci zamieszkali w Po­
znaniu biorą udział we wszystkich wydarze­
niach literackich dziejących się w kraju (i zre 
sztą nie tylko w kraju), jeśli dyskutują w 
prasie centralnej, na zjazdach i tam dalej, 
to chyba jednak coś się dzieje.

Ukuliśmy termin „poznański literat” i ten

literat, to wedle lokalnych pojęć, ten, który 
działa na łamach „Expressu“, „Głosu”, 
„Gazety Poznańskiej”. A ten, który mieszka­
jąc w Poznaniu działa na łamach „Nowej 
Kultury”, „Twórczości”, „Życia Literackie­
go” czy wreszcie „Zwiezdy”, „Literarnich 
Pchladów”, „Neue Deutsche Literatur” lub 
kopenhaskiego „Land og Folk” — jaki to lite­
rat? Termin — mówię straszy, bo przestał on 
oznaczać polskiego pisarza zamieszkałego w 
Poznaniu, a oznacza tego, który działa 
przy ul. Noskowskiego, w Starym Ratuszu, 
w Klubie, w „Literackiej' i broń Boże nie 
dalej, poza opłotki ambicji — darujcie — par­
tykularnych.

Czy więc jestem przeciwko inwestycjom 
kulturalnym w postaci wydawnictwa lub 
periodyku? Ależ nie. Takie inwestycje są bar­
dzo potrzebne, ale znów nie dlatego, że auto­
matycznie podrośnie ranga, moc, prezencja 
i co tam jeszcze — poznańskiego środowiska 
literackiego, ale dlatego, że inwestycje takie 
pozwolą powiązać środowisko ze społeczeń­
stwem i w regionie i w, całym kraju, z ca­
łym ruchem kulturalnym w narodzie; powią­
zać skuteczniej niż dotąd, czyli wyjść poza 
opłotki zawarte w terminie „poznański lite­
rat”, „poznańska literatura”.

Obawiam się także, iż przesadzamy nieco 
w sformułowaniach na temat, co pisarz czy­
nić powinien. Uważam, że powinien pisać. 
Przy tym, jeśli ma predyspozycje na działa­
cza. powinien działać. Powinien szukać kon­
taktów ze społeczeństwem i z tych kontak­
tów czerpać wiedzę. Ale już na temat form 
tych kontaktów (osobistych) nie można 
niczego mówić, bez strzelania kulą w płot. 
Dyskusje, wyjazdy w teren — oczywiście. 
Ałe tylko w połączeniu z indywidualnymi 
predyspozycjami w rodzaju talentu itd. No, 
i jednak pisać, przede wszystkim pisać!

To tyle w charakterze nożyc. A swoją dro­
gą, to bardzo dobrze, że Cz. Michniak swym 
felietonem dał powód do głośnego myślenia 
na te tematy i dowód, że część naszej lokal­
nej prasy coraz głębiej rozumie potrzebę pu­
blicznych rozmów o sprawach wcale — 
wbrew pozorom — nieobojętnych dla społe­
czeństwa.

Bogusław KOGUT
P. S. To, że mówiłem powyżej o sprawach 

dość ogólnych i w kategoriach zasadniczych, 
nie znacZy, iż w środowisku literackim wszy­
stko gra „na medal” i że niczego nie można 
powiedzieć na temat braków w pracy orga- 
nizacyjno-icleołogicznej. Ale o bolączkach 
czy błędach szczególnych może innym razem.

6170 ton, długość 130 m, pomiesz­
czenia na 9 tys. m3 towarów. W 
czasie uroczystości wodowania 
statków minister marynarki fran­
cuskiej oświadczył, że „od czasu 
umowy (z ZSRR — przyp. red.) 
z listopada 1954 r„ sytuacja stocz­
ni francuskich uległa głębokim 
zmianom, produkcja ich bowiem 
znacznie wzrosła”.

Innymi słowy — kontakty han­
dlowe z ZSRR wychodzą Francji 
na zdrowie.

B ody kolońskie z YKf)
Są to: woda podwójnie mocna 

marki „Karma” w cenie 30 zł i 
„Rumbo” w miniaturowych flako­
nach w cenie — 7 zł. Zalety: este­
tyczne opakowanie i trwały za­
pach. Oba gatunki znajdują się 
już w sprzedaży w perfumeriach 
i drogeriach, otrzymaliśmy je bo­
wiem w’ drodze wymiany towaro­
wej pomiędzy Polską a Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną”.

Z 15 na 9 miejsce 
na świecie

Nasz przemysł okrętowy zajmu­
je w tej chwili 15 miejsce na świę­
cie. Ponieważ w Planie 5-letnim 
produkcja statków wzrośnie 2- 
krotnie w porównaniu do roku 
bieżącego, pod koniec Pięciolatki 
polski przemysł okrętowy ma 
szanse znaleźć się na 9 miejscu w 
świecie.

Prócz serii jedenastu 10-tysięcz- 
ników, budować będziemy w Pla­
nie 5-letnim tankowce i duże stat- 
ki-bazy dla połowów dalekomor­
skich. Przejdziemy też stopniowo 
na budowę blokową, tzn. że na 
pochylnię dostarczać się będzie 
nie pojedyncze części, lecz całe 
gotowe segmenty.

Bocznik Statystyczny
W lutym -przyszłego roku ukaże 

się polski Rocznik Statystyczny. 
Zawierać on będzie dane charak­
teryzujące wszechstronnie rozwój 
gospodarki narodowej m iń. dane 
w zakresie produkcji, zatrudnie­
nia, płac, norm, wydajności pra­
cy i postępu technicznego w prze­
myśle, rolnictwie, budownictwie, 
transporcie itd. Rocznik obejmie 
również dane dotyczące obrotów 
w handlu krajowym i zagranicz­
nym, dotyczące — oświaty, kultu­
ry, zdrowia oraz gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej.
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W fołoobiekływie reportera
■I K. Przychodzkiego

Ciężki orzech do zgryzienia w postaci... koszykarzy ŁKS-u 
mieli w niedzielę poznańscy Kolejarze. Do przerwy pro­
wadzili gospodarze 28:27, nic więc dziwnego, że z ogrom­
nym zainteresowaniem oczekiwano 11 części gry, która 
miała wyłonić zwycięzcę. Na zdjęciu widzimy właśnie 
moment rozpoczęcia II połowy — walkę o piłkę stoczą za 
chwilę środkowi Kalek (K) i Skrzeczkowski (ŁKS), na 
celne podanie oczekują (od lewej): Kwapisz (nr 8), Fę- 
glerski, Młynarczyk, Haglauer (nr 5) i zoyborozoy strze­

lec gości z półdystansu — Jabłoński (nr 6).

Do rozegranego, po kilkulet­
niej przerwie, międzymiasto­
wego meczu w Bydgoszczy w 
szachach Poznań wystąpił w 
składzie osłabionym, gdyż czo­
łowi zawodnicy są w trakcie 
rozgrywania drużynowych mi­
strzostw.

Goście zwyciężyli 8,5:3,5. Je­
dyną partię dla gospodarzy łvy- 
grał Karwacki.

Najciekawszą walkę stoczyli, 
na pierwszej szachownicy, Wi- 
dermański (z lewej) z Brato- 
szewskim (Bydgoszcz), zakoń­
czoną wynikiem remisowym.

12 drużyn
awansowało 
do A i B-klasy

Po zweryfikowaniu rozgrywek w 
poznańskiej A i B klasie — usta­
lono zespoły awansujące i spada­
jące.

Mistrzem klasy A została Sparta 
Mosina, która weszła do ligi mię­
dzywojewódzkiej, wicemistrzostwo 
zdobyła Ostrovia.

Z klasy A spadły: Unia - Stomil, 
Sparta Góra Śląska), Kolejarz (Fa- 
bianowo). Start Ib, Kolejarz Ib 
(Pz), Kolejarz (Krotoszyn. Do klasy 
A zaawansowały: Kolejarz (Kalisz), 
Start (Koło), Kolejarz II (Leszno), 
Sparta (Szamotuły), Kolejarz (Stę­
szew), Sparta (Wronki).

Z klasy B do C spadły: Stal (O 
strów), Kolejarz II (Środa), Kole­
jarz (Zakł. Napr. Poznań), Sparta 
II (Pz), Budowlani II (Pz), Sparta 
(Szamocin), Start (Wieleń), Budo­
wlani (Ostrzeszów), Sparta (Wita 
szyce), Kolejarz (Koźmin)^ Kolejarz 
II (Kościan), LZS (^aborowo). (x)
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A oto fragment z 
końcowej części so­
botniego meczu Ko 
lejarz — Sparta, 
kiedy gospodarze 
mocno „przydusili" 
chcąc uzyskać
„trzycyfrówkę", do 
której zabrakło im 
jednak w ostatecz­
nym rozrachunku 
jednego punktu. Na 
zdjęciu środkowy 
poznańskiego zespo 
łu — Borowiak „w 
asyście'* Breitkop- 
fa (nr 9) i Schmid 

ta (nr 5).

Trener Majchrzycki ocenia

wygraną Warty 12:8
— Zdawaliśmy sobie sprawę, 

że w Krakowie czeka nas nie­
łatwe zadanie w meczu o mi-
strzostwo I ligi z Wisłą — o- ciężył z powodu braku przeciw- 
świadczył nam trener Majch- nika, w średniej Wojtkowiak 
rzycki z Warty. (Pz) został zdyskwalifikowany

Twierdzenie, że wygraliśmy w spotkaniu z Bolestą, a w cięż 
szczęśliwie, jest problematycz- kiej po dyskwalifikacji Jądrzy- 
ne — mówi trener „zielonych", ka (Pz) punkty zdobył Kraj
Dwa cenne punkty, decydujące 
o zwycięstwie zdobyliśmy w 
wadze półciężkiej.

Kraus (Wisła), który po ko­
mendzie sędziego znokautował 
Fietza, moim zdaniem raczej 
już odruchowo, został słusznie 
i zgodnie z regulaminem zdys­
kwalifikowany przez sędziego 
Madalińskiego, który uczynił 
to wbrew protestującym okrzy­
kom widowni.

Obie drużyny walczyły twar­
do szczególnie Wisła, której 
grozi spadek z ekstraklasy. Nasi 
pięściarze przyjęli ten sposób 
walki. Młodzi zawodnicy, mimo 
braku rutyny ringowej, tech­
nicznie wypadli lepiej. Tak o- 
ceniła zespoły po zawodach ko­
misja złożona z sędziów i tre­
nerów.

Mimo porażek, dobrze wypa­
dli Smolarek (waga piórkowa), 
który z najlepszym pięściarzem 
Wisły, Kowalskim, przegrał 
nieznacznie na punkty i w wa­
dze lekkośredniej — Pytlak,
ulegając silniejszemu Musiało- ciężył przez poddanie w II star 
wi. ciu Ponanty, Pietrzykowski

W pozostałych walkach wy- przegrał z Wilnerem, Kumorek 
niki ^ą następujące: w muszej wygrał ze Ściężkim.
Bonia (Pz) pokonał na punk­
ty Rzeszutkę, w koguciej Ma- 
nelski (Pz) wygrał z Forysiń- 
śkim, w lekkiej dwa punkty za- 
inkasował Wytyk (P) w spot­
kaniu ze Smrekiem, w lekkopół-

■jpojgrom/ |

Kolejarz znów na drugim miejscu
Wizyta w Poznaniu łódzkich zespołów — Sparty i 

ŁKS-u — przyniosła gościom porażki z poznańskim Ko­
lejarzem, jednak musiał on solidnie się napracować, aby 
pokonać dobrze grającą drużynę Jabłońskiego i Skrzecz- 
kowskiego.

Posłuchajmy co mówi na temat tego spotkania, które 
poznaniacy wygrali 72:60, trener Patrzykont.

„Jestem bardzo zadowolo­
ny, że chłopcy rozstrzygnęli 
mecz na swoją korzyść. Sto­
sunkowo słabą dyspozycję 
strzałową Kolejarzy należy 
tłumaczyć przede wszystkim 
nadal aktualnymi trudno­
ściami treningowymi.

Prócz tego na naszej grze 
odbił się także brak Pudele

dobrym poziomie — dodaje 
na zakończenie trener Pa­
trzykont

Wracając do warunków tre- 
wicza. Jasne, że zgranie ze- ringowych, chcielibyśmy dodać 
społu z zastępującym go Kał °d siebie, że kwestia ta wyma- 

' ~ ga natychmiastowego rozwią­
zania; sytuacja, w jakiej znaj­
dują się Kolejarze, jest bo- - .
wiem zjawiskiem bez preceden hz°wany w ubiegłym roku kry 
su w dziejach I-ligowych ze- z^s radzieckiej koszykówki na- 
społów koszykówki. dal. trwa i w czołówce świato-

* x wej nastąpiły pewne zmiany —
Pozostałe spotkania ligowe utrata dominacji koszykarek 

zakończyły się następującymi ZSRR, które od kilku lat sta- 
rzucał; z pozostałych zawo- rozstrzygnięciami: Gwardia nowiły bezkonkurencyjny ze-
dników Kolejarza trudno (Gdańsk) — Sparta (Gdańsk) spół.
właściwie kogoś specjalnie 59:66, AZS (Warszawa) — Po 
wyróżnić. Wśród koszykarzy lonia (Warszawa) 55:47, Wi- 
ŁKS-u, którzy umieją z na- sła< (Kraków) — AZS (Toruń)

kiem wymaga niemało cza­
su, którym, niestety, nie dy­
sponujemy, trenując 2,5 go­
dziny tygodniowo.

W meczu z ŁKS-em naj­
lepiej zagrał Blewąska, któ­
ry był motorem wszystkich 
akcji, a prócz tego — celnie

Po sezonie I.a. w Wielkopolsce52>

Ód 400 do 10000 m.
i-----Wytnij i zachowaj!------ ,

400 m
r. Pol. Makomaski (Sparta (W-wa) 

47,7
r. okr. Biniakowski (Warta) — 48,8 
przeć, okr. 10 najl. w 54 r. — 51,20 
przeć, w okr. 10 najl. w 55 r. — 50,79

1. Ludka (Sparta Pz) 49,2
2. Królczyk (Gw. Pz) 49,9
3. Szymański (Gw. Pz) 50,2
4. Orywał Z. (Warta) 50,6
5. Marciniak (Warta) 51,1
6. Bartecki (Warta) 51,2
7. Preis (Warta) 51,2
8. Wawrzyniak (AZS Pz) 51,2
9. Jakubowski (Warta) 51,5

10. Solarski (AZS) 51,7

800 m
r. Pol. Kreft (CWKS) 1,48,9
r. okr. Orywał (Warta) 1,52,6
przeć, okr. 10 najl. w 54 r. 1,58,8 
przeć, okr. 10 najl. w 55 r. 1,56,2

1. Orywal Z. (Warta) 1,52,6
2. Kowalczyk (Kol. Gn.) 1,53,4
3. Jakubowski (Warta) 1,55,5
4. Bartecki (Warta) 1,55,8
5. Królczyk (Gw. Pz) 1,55,9
6. Peters (AZS Pz) 1,56,0
7. Kiczyłło (Kol. Pz) • 1,56,3
8. Pogorzelski (Sparta Pz) 1,58,5
9. Ozorkiewicz (Kol. Pz) 1,58,6

10. Solarski (AZS) 51,7

średniej Kapturski (Pz) wy­
grał po dyskwalifikacji Sojki, 
w półśredniej Lech (Pz) zwy-

(p)

Przegrana Prosny
Bokserzy bielskiej Sparty 

zwyciężyli Prosn^ (Kalisz) 
13:7. Mecz stał na dobrym po­
ziomie, a większość walk była 
zacięta i emocjonująca Najle­
pszy pojedynek stoczyli Wala 
i Wasilewski (Prosną). Nie­
spodzianką była porażka Pie­
trzykowskiego I z Wilnerem 
(Prosną).

Wyniki (zawodnicy Bielska 
na I miejscu) : Wala wygrał z 
Wasilewskim, Czerwiński prze 
grał z Woźniakiem, Stefaniuk 
zwyciężył przez poddanie się w 
III starciu Napieraja, Guzy 
przegrał z Nowaczykiem, Zyg­
munt zremisował z Gościnia- 
kiem, Mirko zwyciężył Sobo­
lewskiego, Żmijewski wypunk­
tował Miklasa, Wlndak zwy-

(iqa
CWKS W-wa — Pogoń Szczecin 18:2 
Gwardia Gdańsk —

Gedanla Gdańsk 17:3

mi grać, wybijał się dosko­
nale dysponowany strzałowo 
J abłoński.

86:66. Po 12 kolejkach szanse 
3 pretendentów do tytułu wi­
cemistrzowskiego — Kolejarza, 
AZS-u i Wisły są nadal rów­
ne — każdy z tych zespołów za 
pisał bowiem na swym koncie 
— 8 zwycięstw i 4 porażki.

*

W Pradze zakończono turniej 
koszykarek o Wielką nagrodę 
tego miasta. Nasze koszykarki 
zajęły ostatecznie, podobnie jak 
w 1954 roku, IV miejsce, a

stawienie zespołu (bez dotych­
czasowego „filaru" — Olesie- 
wiczowej) pozycję Polek na­
leży uznać zo sukces. Wyprze­
dziły nas odgrywające pierw­
szoplanową rolę w światowej 
koszykówce — zespoły CSR, 
ZSRR i Bułgarii. Przegrana 
Moskwy z reprezentacją Pragi 
wskazywałaby na to, że sygna-

Mecz był ciekawy i stał na wziąwszy pod uwagę nowe ze-

1500 m
r. Pol. Lewandowski (AZS Szczec.

3,43,4
r. okr. Orywal (Warta) 3,57,4
przeć, okr. 10 najl. w 54 r. 4,07,0 
przeć, okr. 10 najl. w 55 r. 4,03,7

1. Orywał Z. (Warta) 3,57,4
2. Bartecki (Warta) 3.59,8
3. Jakubowski (Warta) 4,00,6
4. Kowalczyk (Kol. Gn.) 4,01,0
5. Ozorkiewicz (Kol. Pz) 4,03,6
6. Kocik (Warta) 4,04,0
7. Tepper (LZS Szamotuły) 4,06,2
8. Peters (AZS Pz)
9. Łobożewicz (Gw. Pz)

10. KraśnieWski (Warta) 
5000 m

r. Pol. Chromik (Górnik) 
r. okr. Noji (Sokół Pz) 
przeć, okr. 10 najl. w 54 r. 
przeć, okr. 10 najl. w 55 r.

1. Gerwazik (Warta)
2. Kocik (Warta)
3. Russek (Ostrovia)
4. Gzylkowiak (Warta)
5. Borowiak (Warta)
6. Płotkowiak (Warta)
7. Bartecki (Warta)
8. Walkowiak (Warta)
9. Witkowski (Polonia L.)

10. Galicki (Warta)
10.000 m

r. Poi. Chromik (Górnik) 
r. okr. Russek (Ostrovia) 
przeć, okr. l(t najl. w 54 r. 
przeć, okr. 10 najl. w 55 r.

1 Russek (Ostrovia)
2. Gerwazik (Warta)
3. Gzylkowiak (Warta)
4. Witkowski (Polonia L.)
5. Grzesiak (Warta)
6. Walkowiak (Warta)
7. Galicki (Warta)
8. Kusik (LZS Leszno)
9. Kurek (Warta)

10. Zator (Gw. Pz.)

P. S. Chodzi nam o miejsca pra­
sowe najczęściej... niedostępne dla 
przedstawicieli prasy, gdyż na 10 
minut przed rozpoczęciem meczu 
są one zwykle zajęte przez widzów 
nie mających nic. wspólnego z 
dziennikarstwem. Prosimy orga­
nizatorów, aby w przyszłości za­
pobiegli takiemu stanowi rzeczy.

(»)

Tubela I ligi koszyk.
CWKS W-wa 12 11 896:660
Kolejarz Pz. 12 8 842:735
AZS Pol W-wa 12 8 760:662
Wisła Kraków 12 8 772:715
Polonia W-wa 12 6 820:835
Sparta Gdańsk 12 5 670:736
AZS Toruń 10 4 652:682
ŁKS 11 3 641:718
Sparta Łódź 11 3 685:834
Gwardia Gd. 12 2 609:7554,06,3

4,08,6
4,08,8

13.55.2 
15,08,4 
16,11,6 
15,51,9 
15,27,0
15.30.8 
15,41,4
15.43.8
15.58.2 
16,01,3 
16,01,8 
16,03,8 
16,04,8 
16,06,4

29.23,0
31,43,4
34,34,0
33.53.2 
31,43,4
31.58.8
33.39.6
33.44.8
33.55.6 
34,04,8
34.16.6
34.25.2 
35,08,8
35.55.2

Telegraficznym stylem
Piłka nożna. Spotkania między­

narodowe: FSGT (Paryż) — Ruch
(Chorzów) 1:10, Bytom — Banik 
(Ostrovia) 2:4.

Hokej na lodzie. Zawody mię­
dzypaństwowe: Austria — Polska 
9:2 (5:1, 3:1, 1:0). Bramki dla
Polski: Kurek — 4, Czech — 2, Wró­
bel II, Janiczko i Bryniarski po I; 
I liga: śtart (St-gród) — Gwardia 
(Stgród) 4:2, ŁKS—Sparta (N. Targ) 
3:2.

■w'
Gimnastyka. Międzypaństwowe 

spotkanie Bułgaria—Polska: w kon 
kurencji kobiet 361,01:359,99, męż­
czyzn — 532,20:522,00. Indywidual­
nie zwyciężyli: w meczu kobiet 
Stónceva przed Rakoczy, wśród 
mężczyzn: Kapsyzow przed Jokie- 
lem.

Łyżwiarstwo. Puchar St. KKF 
zdobyła Stal — 136 pkt. Indywidual­
nie zwyciężyli: Jankowska i Hna- 
tyszyn, a w jeżdzie parami Bur 
sche-Osadnik.

Podnoszenie ciężarów. Zawody 
międzynarodowe: Górnik—FSGT — 
4:3. /

Narciarstwo: Eliminacje przed­
olimpijskie: 5 km kobiet — 1) Peksa 
(Gw) — 25,22, 2) Krzeptowska (Gw) 
26,22; 10 km mężczyzn (bieg do kom 
binacji): 1) Krzeptowski (CWKS) — 
47,38, 2) Kowalski (Gw) — 47,59: 10 
km mężczyzn: 1) Kwapień (Gw)

Porażka
Budowlanych
w Bydgoszczy

— Na porażkę naszą w Byd. 
goszczy z Brdą — 8:12 złożyły 
się niesprawiedliwe werdykty 
sędziów — oświadczył nam kie 
równik sekcji pięściarskiej Bu. 
dowlanych Mieczysław Dci da

Wielu obiektywnych obser­
watorów tego meczu uważa, że 
niesłusznie odebrano zwycię. 
stwo Izydorczykowi i Szukale. 
Według mnie Litke, który wal­
czył słabiej, zasłużył na remis. 
Stacheckiego sędzia zdyskwa­
lifikował za nieprzygotowanie 
do waiki.

Sędzia ringowy Łaukedry do 
zawodów nie stanął, wobec cze­
go musieliśmy zgodzić się na 
prowadzenie walk przez sędzie­
go punktowego Klapsia, który 
zawiódł. Mogliśmy z powodze­
niem i my wygrać 12:8 — 
twierdzi ob. Derda.

H liga
Grupa II 

Brda Bydgoszcz
Budowlani Poznań 12:8

Tabela
1. Gwardia W-wa 8 13
2. Stal Radom 7 10
3. Włókniarz Kalisz 8 9
4. Gwardia Łódź 8 8
5. Sparta Ziębice 8 8
6. Brda Bydgoszcz 8 6
7. Budowlani Poznań 8 4
8. Stal Łabędy 7 4

88:72 
81:59 
81:79 
79 SI 
74:84 
76:82 
75:35 
61:79

Do indywidualnych mistrzostw 
Wielkopolski w tenisie stołowym 
stanęło 76 zawodników, w tym 20 
kobiet. Mistrzostwo w konkurencji 
kobiecej zdobyła Kosicka przed 
Tomaszewską — obie z Warty. Tytuł 
mistrzowski wśród mężczyzn przy- 
padł 19-letniemu Rudzkieir.' z Bu­
dowlanych przed Kowalczykiem i 
Tomczakiem ze Sparty oraz Toka- 
rzewskim z AZS.

+
W międzyzrzeszeniowym współ­

zawodnictwie okręgu poznańskiego 
w lekkoatletyce o puchar prze­
chodni WKKF pierwsze miejsce za­
jęła Stal przed AZS, Gwardią, LZS, 
Kolejarzem, Spartą, Zrywem, Star­
tem, Unią, Włókniarzem i Budow­
lanymi.

A riz

Zdzisław Schneider

X -
X-

Gdyby tak w Swarzędzu, szczy­
cącym się mianem miasta sto­

larzy, rozpisać konkurs na najbar­
dziej popularnego mieszkańca tego 
grodu, bez wątpienia najwięcej gło­
sów padłoby na Zdzisława Schnei- 
dra. Jest on (tak nie trudno zgad­
nąć!) — stolarzem. Ten 24-letni, 
spokojny, sympatyczny (płci pięk­
nej należy się dodatkowe wyjaś­
nienie, że, niestety, żonaty!) brunet 
jest od 1949 roku reprezentantem 
Polski w zapasach i na razie je­
dynym w kraju członkiem ka­
dry olimpijskiej wśród zapaśników 
klasyków. Jeżeli mniemacie, iż 
każdy zapaśnik ma szerokie bary, 
potężny kark i ręce takie, że rany 
Julek! — jesteście w błędzie. 
Schneider jest żywym zaprzecze­
niem takiego wyobrażenia. Jego 
drobna, niemal delikatna budowa 
zdaje się mówić: siła? — Owszem, 
ale najważniejsza — technika!

Stopniowo, w miarę upływu na­
szej rozmowy, rysuje się droga 

dotychczasowej kariery swarzędz- 
kiego mistrza sportu.

— W czasie meczu naszej Unii z 
jakąś drużyną krakowską — mówi 
Schneider — pomyślałem: „A może

— Kiedy p ońicśliście ostatnią 
porażkę w konkurencji krajowej?

— Dwa lata temu, aie 'startowa­
łem wówczas w wadze piórkowej.

— Ciekawe — mówię — dlaczego 
właśnie Swarzędz, małe miastecz­
ko, jest siedzibą jednej z najsil­
niejszych polskich drużyn zapaśni­
czych?

— Może akurat dlatego, że Swa­
rzędz Jest mały... Takich rozry­
wek jak w Poznaniu nie ma, więc 
wszystko żyje zapasami. Mała salka 
nie może w czasie meczu pomie­
ścić wszystkich kibiców! Ale nie 
dość na tym. Każdy ojciec stawia 
sobie za punkt honoru mieć syna- 
zapaśnika. Niech by tylko który 
chłopak spróbował opuścić trening 
bez ojcowskiej wiedzy! Ojciec sto­
suje wówczas stary jak świat prze­
rzut przez kolano i...

— Gdyby wszędzie rodzice tak 
kontrolowali trening swoich po­
ciech, bylibyśmy chyba światową 
potęgą we wszystkich dyscypli­
nach... Jaka szkoda, że w Polsce 
jest tylko jeden Swarzędz — myślę 
z żalem.

I zaraz potem pytam:
— Macie na pewno swe miłe i— 

te drugie wspomnienia sportowe?
— Do najprzyjemniejszych zali­

czam zwycięstwo w Czechosłowa­
cji, chyba w 1951 roku, nad zdo­
bywcą III miejsca w mistrzostwach 
świata Lehmannem, którego w 7 
minucie położyłem na łopatki. Z 
rumieńcem wstydu zaś zawsze 
wspominam swoją przegraną (i to 
właśnie w Poznaniu!) w spotkaniu 
z Rumunami. Po wygranej w Cze­
chosłowacji ani na chwilę nie wąt­
piłem w zwycięstwo nad Rumu­
nem. Zlekceważyłem go po prostu 
i ani się spostrzegłem, jak znalaz­
łem się na łopatkach. Od tego 
czasu zrozumiałem, że na macie nie 
ma asów, tylko dwaj przeciwnicy.

P ytam o plany na przyszłość.
—Oczywiście Olimpiada... W po­

znańskim meczu z NRD zdobyłem 
trzecie kółko. Właśnie z powodu 
tego kółka mimo kontuzji starto-

by tak samemu spróbować?" I spró wałem w tym spotkaniu. Wiem, że 
bowałem. Było to w czterdziestym 
ósmym. Umiejętności zapaśnicze 
przychodziły mi łatwo, ale mimo 
powpdzenia nie ustawałem w tre­
ningach. Rok później znalazłem się 
w sżeregach kadry narodowej. Od 
1949 r. trzy razy pod rząd zdoby­
wałem mistrzostwo Polski w wadze 
muszej, w pięćdziesiątym drugim 
przeszedłem do koguciej i w finale 
przegrałem z Tobolą; od tego czasu 
7. roku na rok dziedziczę tytuł mi­
strza Polski w tej wadze.

nie walczyłem dobrze, ale nie mo­
głem dźwigać... Wszystko musiałem 
nadrabiać atakiem.

— A w domu?
— Mam kłopot... — i urywa.
— Jaki? — nalegam.
Schneider macha ręką:
— Z mieszkaniem... Razem z żoną 

mieszkamy u rodziców. Ciasno. W 
Prezydium przyrzekają, przyrze­
kają i — nic. Już w listopadzie 
mieli mieszkanie przydzielić... Ale 
o tym nie piszcie. I tak nie pomo­
że...

Rozmawiał:
M. FLEJSIEKOWICZ



Pracownicy poszukiwań?
Murarzy, kierownika robót oraz majstra budo- 
wy zatrudni niezwłocznie Miejskie Przedsiębior 
stwo Remontowo - Budowlane w Świebodzinie.
Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego w bu­
downictwie.__________ K3558
Ceramików budowlanych z długoletnią prak- 
tyką przyjmie zaraz Wojewódzki Zarząd Prze­
mysłu — dział kadr, Poznań, 27 Grudnia 15. 
______________________________ K3778
St. księgowego i kierownika gospodarstwa przyj 
mierny zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 21601g.
Technika normowania i kosztowca w/g wyna­
grodzenia obowiązującego w spółdzielczości za­
trudni Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stola­
rzy w Swarzędzu. Wnioski należy składać do 
Biura Spół. przy ul. Wiankowej nr 3. K3792
Zastępcę gł. księgowego znającego zasady ra­
mowego planu kont oraz księgowego - materia­
łowego poszukują z dniem 1 marca 56 r. Kroto­
szyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego w Do­
brzycy. Wynagrodzenie wg. umowy zbiorowej. 
Podania należy składać na adres: Krotoszyńskie 
Zakłady Przem. Terenowego w Dobrzycy, ul. 
Koźmińska 14/16. K3790

Nieruchomości
Parcele. doniśi wille, kamie­
nice. kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań Nowowiejskiego 9. 
____________________ 20475g
Kamienice komfortowe, domy 
handlowe, wille, domki jedno­
rodzinne oraz parcele, pole­
ca poszukuje: Hinz. Poznań, 
Piekary 19. ______ 20580g
Kamienice, wille, domki z wol 
nymi mieszkaniami oraz wielki 
wybór parcel poleca i poszu­
kuje Metelskl, Poznań. Armii 
Czerwonej_23.______  20918g
Kamienice, wille. parcele 
domki w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję. Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 26, 
teł. 87-95.___________ 21000g
Parcele, domy, wille, kupno 
sprzedaż, załatwia „Osado- 
pol" Poznań. Nowowiejskiego 
6. _________  212j43g
Parcelę zaraz kupię. Oferty z 
podaniem ceny Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
21413g. ____________
Parcelę pod budowę jednoro­
dzinnego domku, zadrzewiona., 
sprzedam. Poznań Wawrzynia 
ka_22, m 5.______21420g
Dom trzypokojowy z zabudo­
waniami, 4 morgi ogrodu, bli 
sko Poznania, 65.000 zł. Dom 
dwupokojowy z zabudowania­
mi, 5 mórg ogrodu, powiat 
Jarocin. 60.000 zł. Parcelę 
770 m'!, w Górczynie, korzy­
stnie sprzedam. Nowak, Poz­
nań Wyspiańskiego 16.
__________ _ 21456g

Parcelę 1820 m: Starołęce 
Wielkiej, przy przystanku au­
tobusowym. sprzeda właści­
ciel. Wiadomość: Poznań, Ra­
tajczaka 25 m 5 od godz.
16. ’___ ___ 21465g
Parcelę niedrogą, również pe­
ryferie Poznania, kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla 21484g.
1—2 ha dobrej ziemi z zabu­
dowaniami do 20 km od Po­
znania. kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 21487g.________________
Parcelę blisko tramwaju, ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21495g.___________________
Parcelę Promno-Lctnisko Le­
śne sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 21496g.
Kamienice z lokalami handlo­
wymi w śródmieściu Pozna­
nia, 180.000 zł, połowa 90.000 
zł. Willa przy Ostrorogu, 
150.000 zł. połowa willi przy 
Słonecznej 60.000 zł. Kamie­
nicę w Trzemesznie z morgo­
wym ogrodem, wolne trzypo­
kojowe mieszkanie, poleca 
Krzesióski Poznań, Swierczew 
skiego 1. 21604g
Wille, kamienice, domki jed­
norodzinne (Poznań - prowin­
cja) sprzedaż i dzierżawy go­
spodarstw rolnych oraz duży 
wybór parcel, korzystnie po­
leca: Adamski Poznań -Ła­
zarz. Chłodna 3. , 21651g
Dom ze składami wolnym mie 
szkaniem. 3500 m! ogrodu, ta 
ni0 sprzedam. Informacje Bro­
żek. Gniezno, Dałkowska 17.

31540p
Willę jednorodzinną, niewy­
kończona z ogrodem (na razie 
pokoi z kuchnią, wolnel. sprze 
da właściciel. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 21517g._______________
Parcelę z małym domkiem. bli 
sko Poznania.' do 22.000 zł 
kupię zaraz. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
21656g.____________________
Wezmę w dzierżawę doraek 
jednorodzinny i do 1 ha ziemi 

okolicy Gniezna lub Wągrów 
ca. Frankowski, Waliszewo. 
pow. Gniezno. 21599?

t
Dnia 12 grudnia 1955 zmarła po krótkich, lecz 

Ciężkich, z anielską cierpliwością znoszonych cierpie­
niach. opatrzona Sakramentami św. moja najdroższa żo­
na, nasza najukochańsza mamusia nigdy niezapomnia­
na córka, jedyna, ukochana siostra szwagierka. ciocia, 
siostrzenica i bratowa, śp.

z Kossmannów

Aniela Czerniakowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm., o godz. 13 z 

kaplicy cmentarnej na Górczynie. Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie w czwartek 15 bm.. o godz. 8. w 
kościele św. Anny

W głębokim bólu pozostali 
21710g mąż, dzieci, matka, siostra i rodzina

Kupno
Kupię dobrą maszynę d0 szy­
cia z okrętką, oraz dziurkar­
kę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2137 lg.___ ________________
Okrawacz — przyrząd do o- 
krawania sandałów. kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 21462g.
Kupię wannę do łazienki w 
stanie pierwszorzędnym. Księ 
garnia Poznań, Kanałowa 4.

_____  2l464g
Motocykl WFM nowy, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, Ula 21368g.
Jamnika (suczkę) czystego, 
pokojowego. kupię. Podać 
wiek, maść i wysokość. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 31576p.
Uwaga! Kupię wózek inwa­
lidzki w dobrym stanie. Ro­
man Konieczny, Szamotuły. 
Stalina 40. __ _____  21486?
Silnik samochodowy BMW. ku­
pię. Zgłoszenia z opisem i ce­
na. Kraków, Grzegórzecka 
104, tel. 568-22, Szabelska 
____________________  K3796
Tokarkę zegarmistrzowską, 
kompletną, względnie niekom­
pletną, kupię. Wiadomość: 
Marian Schmidt Zielona Gó­
ra, Plac Słowiański 17.

_ ____ ____K3776
Druty stalowe od 0,4 mm. ku­
pię. Poznań tel. 654-02.

___ __21503g
Kupię aparat fotograficzny 

Zorkę. Poznań. Armii Czerwo­
nej 21 m 4. 21505g
Tokarnię l* 1/*—2 m toczenia, 
ze skrzynką Nortona. kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 21506g.
Szafę ogniotrwała kupię usz­
kodzoną lub kompletną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21518g.
Bransoletę, brylant czysty 
kupię. Oferty z opisem i po­
daniem ceny do Biura Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dlą 
21527 g.___________________
Taksometr kupię lub wezmę w 
dzierżawę. Poznań, Wielka 9. 
m4.____________ 21546g
Samochód bagażówkę w do­
brym stanie, kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 21560g

Sprzedrż
Wózki dziecięce autka drew­
niane autka koszykowe cze­
skie ceratowe spacerćwki 
na łożyskach, meblowe gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy Poznań Wro­
cławska 25. _________ £9894g
Klatki dla norek sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 42, 
warsztat. _______  2105łg
Wózki dziecięce, autka drew­
niane, koszykowe, spacero­
we czeskie na łożyskach kul­
kowych nowoczesne drewnia­
ne. gięte, dla bliźniąt, oraz 
lalek poleca H Świetlik. Po­
znań Wrocławska 13. 
____________________ 21200?
Używane czarne skóry, bara­
nie sprzedam. Poznań Blusz­
czowa 2. m 3. 21422g
Wózki autka koszykowe, la­
kierowane (Warszawa) dla 
lalek, zabawki, poleca Lesiń- 
ski, Poznań Żydowska 33, 
przy Starym Rynku._ 21410g
Pianino .,Bliithner“ sprzedam, 
Horbacz. Jatrowie, Stalina 9. 
tel. 21 pow. Wałcz. 31536p
Wózek autko sprzedam. Poz­
nań, Piekary 25 m 7. po godz. 
15. ___________ 31537p
Maszynę do szycia starego ty­
pu oraz wózek dziecięcy, głę­
boki, sprzedam. Fiszer, Poz­
nań. Rvnek Sródecki 15/19.

31538P

' Głównego księgowego, technika normowania.
kierownika zaopatrzenia, inż. technoioga przyj- 
mie Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Skupu Poznań, pl. Wolności 3, IV p. Podania 
prosimy kierować do sekcji kadr. 21540g
Technika dentystycznego zatrudni zaraz Zakład 
Ortodoncji Akademii Medycznej w Poznaniu, 
ul. Święcickiego. Zgłoszenia należy składać w 
Oddziale Kadr A. M. Poznań, ul. Sieroca 10.

K3787

DWA RAZY można wygrać w grudniu 
kupując teraz los Loterii Pieniężnej

120.000 zł w ciągnieniu miesięcznym
80.000 zł w ciągnieniu premiowym

K3685

Spółdzielnia Inwalidów ,.Jedność" Poznań,
poleca fachowe usługi krawieckie w dzia­
łach: damskim i męskim, w punkcie przy 
ul. Kosińskiego 27. Wykonanie prac do 8 
dni. K3779

Punkt usługowy malarski Poznań, ul. Dą­
browskiego 140, tel. 524-45

wykonuje natychmiast, solidnie
malowanie pokoi, biur i sklepów.~378Q |

Ciągnik Lanz 15 KM. motor 
Deutz 14 KM, sprzedam. Sta­
nisław Przybylak Cegły, po­
czta Daniszyn, pow. Ostrów.

31539p
Sprzedam taksometr komple­
tny. z reduktorem; linka wraz 
z zawieszeniem. Henryk Mitu- 
niewicz, Nowa Sól Południo­
wa 4/6. 31572p
Platformę ogumioną, w bar­
dzo dobrym stanie, okazyjnie 
sprzedani. Andrzej Ratajczak, 
Wojciechowo pow Jarocin. 
__________ '___ ‘ _ 31575p
Luksusowy adapter szafkowy 
sprzedam. Poznań, tel. 20-47.

_ _ 31639p
Sprzedam kupon z paczek 
Pe-Xa-0: brąz, granat, w pa­
sek i gabardynę. Poznań Ko­
sińskiego 10, tn 1. 21451g
Obrączki próby 585. futro po­
dróżne niedźwiadki. sprze­
dam. Poznań, Kniewskiego 27, 
m 7. ___ 21452g
Sprzedam pelerynkę siłową. 2 
fotele mahoniowe, obraz olej­
ny. duży. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
nr 21454g.
Pelisę używaną na niską, 
szczupłą osobę, biurko stylo­
we, fornir, bluzkę nylonową, 
haftowaną (szcąupłą osobęh 
buciki używane 35 (prawdzi­
wy wąż), sprzedam. Poznań. 
Stary Rynek 53/54 ra 8. U 
ptr.. wejście z Swiętosław- 
skiej. _____  21499g
Sprzedam korzystnie zegarek 
„Atlantic" Wolmeister. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 21459?

Wylęgarnie na 250 jaj, pier­
wszorzędną i siatkę drucia­
ną, boty oficerskie nr 42. 
sprzedam. Poznań Graniczna 
1 tn 4.______     2146łg
Tanio sprzedam nową igłę do 
podnoszenia oczek i sekator. 
Poznań, Hetmańska 3 Nowak.

_______   21463g
Sprzedam samochód osobowy 
„Hansa - Borgward". Poznań. 
Swoboda 13, m 2 (boezna 
Świerczewskiego) od godz 11

-13.________________21466g
Sprzedam motocykl 500 cm’. 
4-taktowy, w dobrym stanie 
lub zamienię na mniejszy al­
bo radio. Poznań Kościuszki 
3._____  21467?
Sprzedam stół rozciągany. 24- 
csobowy bufet, meble wyście 
łane. Adres wskaże Biuro 0- 
gtoszeń Świerczewskiego 3. 
nr 21468g.________________
Sprzedam heblarkę d0 drzewa 
marki ,,Tiefert" (heblarka, 
grubośclówka, sządziarka), 
transformator do spawania, 
150 Amper. motocykl DKW 
125 ccm. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
214722.
Maszynę trykotarską nr 7, 
sprzedam. Poznań, Żupańskie- 
go 2a. tn 25. 21473g

Srebrny sztuciec na 6 osób 
(44 sztuki) sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 21474g.

Dnia 10 grudnia 1955 zmarła opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najukochańsza matka, siostra, szwagier­
ka, teściowa, babcia i ciocia przeżywszy lat 74. śp.

z Łajdyków

Czesława Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm.. o godz. 14 z 

kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smotku pogrążona

Rodzina
Poznań Piekary 9, m 16. 21674g

Dnia 9 grudnia 1955 zmarła w 21 roku życia, śp.

Barbara Wachowiak
księgowa rachunkowości przemysłowe! ,.ZISPO" W-3

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, wę wtorek, 13 bm.. o 
godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

Pamięć o Niej zostanie w naszych sercach na zawsze.
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

„ZISPO" W-3 W POZNANIU
21638?

t
Dnia 11 grudnia 1955 zasnęła w Bogu po długich i 

ciężkich cierpieniach, znoszonych z anielską cierpliwo­
ścią, moja najukochańsza żona, najdroższa babunia, sio­
stra. teściowa, bratowa szwagierka i ciocia, śp,

z Wańskich

Helena Jasińska
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm., 0 godz. 13.40 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie. Msza św. żałobna 
odprawiona zostanie we wtorek, 20 bm 0 godz. 6.45 
w kościele św. Marcina.

0 tym zawiadamiają nieutuleni w ciężkim smutku
mąż z wnuczką I rodzina

Poznań, Garncarska 2 m 4, Ostrów Wlkp, Mosina, 
Berlin. 21683g

Dnia 10 grudnia 1955 zmarł opatrzony SakrametOaml 
św„ mój najukochańszy mąż i ojciec, śp.

erof.

Arkadiusz Belina-Borzym
kandydat nauk technicznych

przeżywszy lat 76.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 13 bm., o 

godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

żona, syn i rodzina
Poznań, Chwiałkowskiego 7. m 1, Moskwa. Warszawa, 

Włocławek, Legnica. Grodno. Odessa, Kiszyniów Rumu­
nia, Ploesti. Craina. 21684g ni

Maszynę do pisania biurową, 
z tabulatorem sprzedam. Po­
znań. Żurawia 19/21 m 9

______ 21581g
Saksofcn tenor, sprzedam. Po 
znań. Strzelecka 20. m 7.

21475g
Złote obrączki próby 900, 
sprzedam Poz3ad, Wawrzy­
niaka 33, m 1. 21476g
Fortepian koncertowy marki 
,.Berdox". radio „Biaupunkt” 
3-zakresowe, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, nr 21481g,
Radio bateryjne 3-zakresowe, 
sprzedam, Poznań, Rokossow­
skiego 79. m 7.______ 21483g
Wózek - autko na łożyskach 
kulkowych, sprzedam. Poznań 
Kraszewskiego 3 m 4.

__________  21485g
Kufę - beczkę ogrodniczą, 
1000 1., wóz. pługi, sanie ro­
bocze. dogeart, dołownik i 
inne sprzęty ogrodnicze, sprze 
dam. Maria Pielucha. Prze- 
źmirów. 21493g
Buty - oficerki nr 42, fason 
angielski w pierwszorzędnym 
stanie, z prawidłami oraz bry 
czesami. z garbardyny sprze 
dam. Poznań Żmigrodzka 8.

____  21498g
Silnik „Adler" ze skrzynia, 
biegów, o tylnym napędzie, 
kompletny sprzedam. Szcze­
cin, ul. Kopernika 7/6, Goli- 
szewski. K3788
Kocioł parowy (po badaniu 
technicznym) oraz skrzynię 
do parzenia drzewa o wymia­
rach 7,60X75X0,65 do gię­
cia elementów z drzewa, sprze 
dam. Oferty „Prasa" Byd­
goszcz Pomorska 1 pod nr 
11742._______ K377J
Rowerek dziewczęcy, maszyn­
kę do podnoszenia oczek, 
sprzedam. Poznań Szamarzew 
skieg0 8 (sklep). ___ 21502g
Maszynkę do podnoszenia o- 
czek sprzedam. Poznań Knie 
wskiego 29. m 5, Garstecka.

21507g
Kuchenkę gazową z piekarni­
kiem radio Philips 5-Iampo- 
we. 3-zakresowe. 7-obwodowe 
Pionier (skrzynka fornirowa­
na) sprzedam Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 21510g.
Powózkę półkrytą. ogumienie 
pierwszorzędne, sprzedam tub 
zamienią na platformę. Poz­
nań Chełmońskiego 4 m 10.

___  21512g
Radio klawiszowe, nowocze­
sne, sprzedam. Stypiński. Po­
znań Gwardii Ludowej 13 m 
8, od godz. 13—21. 21530g
Platformę nową, 2-tonową, na 
bębnach resorach sprzedam. 
Starzyński, Leszno Chrobrego
17.________________ 21513g
Sprzedam adapter czeski z 
szafirem, na płyty mikrostan- 
dart. Poznań tel 846-41.

21519g

Poszukujemy
dzierżawy

arytmometru
Warunki do omówienia w 
dziale Adm.-Gosp. Zjedno­
czenia Przem. Mleczarskie 
go Składnicy Zbytu Poz­
nań ul. Składowa 5.

K3771

Sprzedam nowoczesne radio 
klawiszowe, Poznań. Nowo­
wiejskiego 26. tn 1. 21520g
Sprzedam motocykl BMW, z 
przyczepką R-12. w dobrym 
stanie. Poznań - Dębiec. Go- 
leszowska _12m 1.__ 21522g
Sprzedam iokomohilę „Flo- 
then" 8 Atm. w dobrym sta­
nie. Staoisław Krysztofiak, 
Będzieszyn, p-ta i stacja ko­
lejowa Biniew. pow Ostrów 
Wlkp. ’__ _______ 21526g
Sprzedam okazyjnie wzmac­
niacz adapterowy (końcówka 
wysterowana, moc 12 V) z od 
biorem stacji lokalnej. Poz­
nań Lampego 19 m 26. 
_______ 21529g
Plisownię, kompletną oraz pa­
rówkę do kapeluszy, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21531g.
Silnik motocyklowy Sachs, 
10C ccm, na starter, sprze­
dam. Jankowski, Poznań Jac­
kowskiego 49. 21537g
Brylant czystej wody, w ory­
ginalnej oprawie 12.000 zł. 
spiesznie sprzedam. Oierty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21539g.
Pelisę gabardynową, mało uży 
waną, buty' narciarskie 32, 
sprzedam Poznań Sikorskie­
go 10, m 12. 21541g
Bufet i kredens, jasny .dąb, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Nowy Tomyśl, ul. Kościuszki 
24. 1 ptr.. Ring. 21543g
Sprzedam radio klawiszowe 
,,Stern" maszynę do szycia, 
szafkową czeską, Poznań. Ra 
tajczaka 26, tn 87. 21545g
Lisa niebieskiego, bez ogo­
na. na piękny kołnierz, 1.600 
zł, wózek do lalki, ceratowy 
z budką, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 21550g.
Sprzedam pianino i psa. wil­
czycę. Poznań, Gasiorowskich
9. ra 2._______ 21552g
Pianino sprzedam. Poznań, Gar 
bary 65. m 2. 21554g
Bagażówkę DKW, spiesznie 
sprzedam. Leszno, Dzierżyń­
skiego 36 m. 7. 21559g
Sprzedam szafkę dc adapteru 
rowerek trzykołowy. Andrze­
jewski Poznań. Mickiewicza 
24.m 8._________  21563g
Obrączki ciężkie oraz brylant
1 karat, gabardynę brązową z 
paczki Pe-Ka-0 okazyjnie 
sprzedam. Poznań. Stalingradz 
ka 31 parter. _21569g
Sprzedam futro karakułowe w 
bardzo dobrvm stanie. Poz­
nań, al. Małopolska 6. m 2, 
od godz. 15. 2157,0g
Autko koszykowe, w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, Dłu 
ga 18 m 9. 21574?

Spółdzielnia Pracy „Spedytor" w Poznaniu 
ul. Dąbrowskiego 89

poleca wszelkie usługi w zakresie

mycia, konserwacji i napraw samochodów, 
obróbki drzewa (heblowanie, frezowanie) s

prostowanie dźwigarów,
K3803

BARAK
wzgl. inne pomieszczenia 
w Poznaniu, wydzierżawi­
my. Oferty kierować Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 21544g.

Lokale
Komfortowe, słoneczne 2ł/a-po 
kojowe, samodzielne, w Ławi­
cy - Miasto, zamienię na 
3Vs względnie 4-pokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 21470g.
Studentka poszukuje pokoju. 
Zgłoszenia: Wysocka. Poznań, 
Senatorska 15. 21479g
Spokojna kulturalna, poszuku 
ie pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
21489g.
Inżynier poszukuje pokoju, 
śródmieście. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21490g.
1—2 pokoi z kuchnią (samo­
dzielne), spiesznie poszukuję 
do remontu, wykończenia. Wa 
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 21491g.
Duży pokój z kuchnią, łazien­
ką. centralne ogrzewanie, sa­
modzielne, zamienię na podo­
bne dwupokojowe lub pokój z 
kuchnią i osobno pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 21477g.
Zamienię pokój z kuchnią (60 
m-1 pod Stalinogrodem. na 
pokój samodzielny w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
21492g.________ ____ ___
Małego pokoju z kuchnią do 
remontu, poszukuję. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 21494g.

Samodzielne dwupokojowe z 
kuchnią, łazienką, zamienię 
na równorzędne jednopokojo­
we. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 
21497g. _________
Zamienię jednopokojowe mie­
szkanie w Częstochowie, r.a 
takie sam0 w Poznaniu. Wia­
domość: Częstochowa. Naruto 
wieża 64 mil, Jaśkiewicz.

K3774
Poszukuję pokoju umeblowa­
nego. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 
21504g.___________________
Zamienię 1 pokój z kuchnią, 
samodzielne na większe. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3 dla 21524g.

Zamienię pokój 20 m! z uży­
waniem kuchni (instalacja ga. 
zowa, elektryczna),w śródmie­
ściu, na podobne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 21555g. ____
Samotna, pracująca, poszuku­
je pokoiku ewentualnie współ 
nego. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 21572g.

Pokoju poszukuje samotny 
pan będący często na delega­
cjach. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
21612g.

Poznańskie Zakłady Przem. Spirytusowego 
w Poznaniu

upłynnią jednostkom tispołecznionym 
większą ilość węgla drzewnego 

aktywnego „Carbol W.". Opakowanie ory­
ginalne. Zgłoszenia: Poznań, ul. Komando­
ria 5, tel. 82-51, dział zaopatrzenia. K3791

Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 21591g.

Zamienię 27s pokoju z balko­
nem. na 2 pokoje ? kuchnią. 
Broda, Poznań, Wyspiańskiego
18. m 5._______ 21617g
Zamienię pokój z używaniem 
kuchni (Łazarz) na podobne 
lub pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
21624g.

Pracującą przyjmę na wspólny 
pokój. Kranzowa Poznań-Gór- 
czyn. Zgoda 14, m 5. 21634?

Dwupokcjowe (kolejowe), za­
mienię na pokój z kuchnią lub 
l1/: pokoju prywatne, samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
21637g.
Duży pokój z kuchnią, blisko 
dworca w Luboniu, zamienię 
na podobne w Poznaniu. Ewen 
tualnie mały remont przepro­
wadzę. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21648e.

Oddam samodzielne, dwupoko­
jowe wzamian za lokal han­
dlowy lub mieszkanie partero­
we, frontowe. w ruchliwym 
punkcie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21649g.

Trzypokojowe. samodzielne, 
komfortowe mieszkanie, II ptr. 
na Łazarzu, zamienię na podo­
bne dwupokojowe. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 21661g.

Praca
Potrzebny stróż nocny i szwaj 
cer lub starszy do paszenia 
krów. Ogrodnictwo Kaczmarek 
Luboń k. Poznania, Dworco- 
wa 17.________ 21435g

Ogrodnik pomocnik, kwiaciarz 
potrzebny od 1 stycznia 56 r. 
mieszkanie, wyżywienie w 
miejscu. Zgłoszenia: Kozło- 
wicz, Września, Witkowska 7

 21455g
Zegarmistrz początkujący, pra 
gnący pogłębić wiedzę za wodo 
wą i nabyć praktykę, posia­
dający komplet narzędzi, może 
się zgłosić. Obrzycko, Rybaki 
3. zegarmistrz. 31573p

Panienka do dzieci, potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 21515g.

Pomoc domowa potrzebna. Po 
znań. 27 Grudnia 5, m 4,
______________ 21528g
Poszukuję drobnych prac to­
karskich. Oferty Biur0 Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21551g.

Uczeń który pracował w pie­
karni może się zgłosić. Poz­
nań . Żegrze Byteńska 3.
_______________ 21558g
Przyjmę przedstawicieli zbie­
rających zamówienia na por­
trety. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21571g.

Pomoc domowa, uczciwa, 
z noclegiem, potrzebna zaraz, 
Poznań, Długa 11 m 6.

21616g

Dnia 10 grudnia 1955 r. zmarł

doc. kand.

Arkadiusz Belina-Borzym
profesor Politechniki Poznańskiej

W Zmarłym tracimy serdecznie oddanego młodzieży 
profesora i powszechnie szanowanego i łubianego kolegę
DZIEKANAT WYDZIAŁU BUDOWY MASZYN I KATEDRA
MECHANIKI TECHNICZNEJ POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ

K3804

Dnia 10 grudnia 1955 r. zmarł

docent

Arkadiusz Belina-Borzym
kandydat nauk technicznych, profesar Politechniki Poz­
nańskiej, wychowawca licznego grona inżynierów, ab­

solwentów Politechniki.

W Zmarłym tracimy wybitnego fachowca, serdecznie 
oddanego młodzieży profesora i powszechnie łubianego 
kolegę. Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 13 bm., o godz. 
11.50 na cmentarzu na Junikowie.

REKTOR, SENAT
I STUDENCI POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ

K3805

W dniu 28. 11. 55 na dro­
dze Pamiątkowo-Poznań. 
zgubiona koło do przycze­

py samochodowej
wymiarów opony 1000X20 
własność Poznańskich za­
kładów Terenowego Prze­
mysłu Materiałów Budo­
wlanych Poznań, ul. Wil- 
kcńskich 10, tel. 99-52 i 
90-49”. Znalazcę prosimy 
o zgłoszenie. K3781

Ucznia na elektryka instala­
cyjnego, względnie już przyu­
czonego przyjmę. Oferty z po­
daniem życiorysu Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
216Ó5g.
Emerytka potrzebna do niemo­
wlęcia. Poznań. Matejki 65 
ra 7, w podwórzu. 21631g
Gosposia samodzielna potrze­
bna od 1 stycznia 1956. Wa­
runki dobre. Oferty Biuro 0- 
gioszeń. Świerczewskiego 3, 
d!a 21S43g.
Pomocnik krawiecki potrze­
bny Poznań, Czerwonej Armii 
19, m 5. 21646g

Lekarskie
Dr. R. Rutha, lekarz specjali­
sta chorób dziecięcych, przyj­
muje. Poznań Chociszewskie­
go 2 tel. 651-84 20936?

Zguby
Dnia 8 bm. w okolicy od Ryn­
ku Wildeckiego — Zielnej, 
zgubiono damski, złoty zega­
rek „Tissot". Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Barbara Muth, 
Poznań Zielna 15, tn 6. 
__________________ 2I654g
Unieważniam zgubioną pie­
czątkę „Karaśkiewicz Zofia, 
lekarz" Poznań Żeromskiego 
2, m 2. __ 21567g
Zginął pies skyterrier długo­
włosy. popielaty. Wiadomość 
kierować za wynagrodzeniem 
do portierni Opery. 21663?

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań. Żydowska 33. 21409g
Płaszcze damskie, kostiumy, 
pelisy, suknie bluzki, wyko­
nuję szybko. Poznań, Słowac­
kiego 17, m 7.______ J2471g
Poszukuję Danuty Jaśkowiak. 
urodzonej 30. 5. 1930 w Rawj 
czu. Zgłoszenia kierować Ma­
ria Lamparczyk, Toruń, Ko­
nopnickiej 19. 31638p
Elegancka ślubną suknię, we­
lon, nakrycie do chrztu, wypo­
życzę. Poznań Mickiewicza 11 
m 3a.   21595g
Samochód osobowy wezmę w 
dzierżawę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
2£598g._
Prot. dr. Michałkiewiczowi, 
dr. Mańkowej - Foltynowicz, 
dr. Zwierzchlewskiej z Klini­
ki Położniczej, za szczęśliwe 
przeprowadzenie poważnej ope 
racji i troskliwa opiekę oka­
zaną córce mojej Marii To­
maszewskiej. serdeczne po­
dziękowanie składa Wiktoria 
Wilczak, Terespotockie, pow. 
Nowy Tomyśl. 21G25g

su. s



Leczenie 
i rozrywka
W pobliżu Chodzieży znaj 

duje się Sanatorium PKP, 
które posiada wszystkie nie­
zbędne do zwalczania gruź­
licy urządzania leczniczo. 
Kolektyw zakładu pamięta 
jednak nie tylko o leczeniu 
ale również o zaspokajaniu 
potrzeb kulturalnych pacjen 
tów. Znajduje się tu biblio­
teka, organizuje się kon­
kursy gier towarzyskich o- 
raz gościnne, występy „E- 
strady“ i artystycznych ze­
społów kolejowych z Pozna­
nia, Rogoźna i Piły.

W ubiegłym roku sanato­
rium zostało rozbudowane, 
co pozwoliło urządzić od­
dział chirurgii płucnej i za­
stosować najnowsze meto­
dy leczenia — między inny­
mi system lecznictwa zapo­
biegawczego i antybiotyki.

J. Kozak 
korespondent

6 ton makulatury
Tyle zebrali mieszkańcy Wą 

growca, otrzymując w zamian 
2000 kuponów konkursu Zbiór 
nicy Odpadków Użytkowych 
(losowanie nagród — jak wia 
domo — odbędzie się 17 bm.).

W zbiórce makulatury wy­
różniła się szkoła nr 2 w Wą­
growcu, której uczniowie pod 
kierunkiem nauczycieli — Kur 
czewskiego i Teski, zebrali 
600 kg odpadków oraz Liceum 
Pedagogiczne — 300 kg.

Tworzymy
uczniowskie
biblioteki

Chcąc ułatwić wielotysięcz­
nej rzeszy pedagogów i wycho 
wawców popularyzację V Kon 
kursu Czytelniczego, Minister 
stwo Oświaty ogłasza wzorem 
roku ubiegłego konkurs szkol­
ny „Domu Książki” pod ha­
słem: „Tworzymy uczniow­
skie biblioteczki domowe z 
własnych oszczędności”.

Warunkiem udziału w kon­
kursie jest kupno 4 książek w 
księgarniach lub sklepach GS 
i złożenie specjalnej pocztów­
ki z 4 ostemplowanymi kupo­
nami w najbliższej księgarni 
„Domu Książki” lub sklepie 
GS (pocztówki nabyć można w 
szkolnych bibliotekach i księ­
garniach). Dla uczestników 
konkursu przewidziano 3 tys. 
cennych nagród, jak: biblio­
teczki, rowery, sprzęt sporto­
wy, wieczne pióra, automatycz 
ne ołówki, teczki itp.

Ok. 300 cennych nagród prze 
znaczono również dla wyróż­
niających się nauczycieli — 
organizatorów II konkursu 
szkolnego.

Losowanie nagród odbędzie 
się w maju przyszłego roku.

(V)

Dobry projekt 
ale realizacja...

Na dworcu kolejowym w Wągrów 
cu zlikwidowano poczekalnię II 
klasy, co odbiło się ujemnie na za­
opatrzeniu podróżnych. W lokalu 
dawnej poczekalni ma powstać 
świetlica. Projekt niewątpliwie 
słuszny, jednak PKP mogły tę 
kwestię rozwiązać w inny sposób. 
Świetlicę można by urządzić w 
odpowiednio przebudowanym ko­
rytarzu wiodącym do poczekalni 
II klasy, a wtenczas podróżni nie 
potrzebowaliby przy bufecie „to­
czyć bojów" o bułkę lub kufel pi­
wa. (Kdw)

Głos
WIELKOPOLSKI

Redakcja: Poznań, Grunwald? 
ka 19 Telefony: centrala 611-21 
(łączy wszystkie działy), dział 
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ści: 657-18. sekretarz redakcji 
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Zamówienia i przedpłaty na 
prenumeratę pocztową w wyso­
kości 15 zł kwartalnie, 30 zł 
półrocznie, 60 zł rocznie przyj­
mują placówki pocztowe i listo­
nosze tylko na wsi l w miejsco­
wościach nie posiadających kio­
sków gazetowych.

Druk: Zakłady Graficzne im 
M Kasprzaka w Poznaniu
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Aby myszy nie gryzły 
... dzieł Sienkiewicza

Jeszcze do niedawna w ma- książek w sklepach spożyw- 
gazynach i sklepach gminnych czych. Ponadto przeszkolono 
spółdzielni wojewóćtatwa po- wszystkich sprzedawców i po­
znańskiego marnowało się du- uczono ich o należytym obcho- 
żo cennych książek — m. in. dzeniu się z książką, 
dzieła Sienkiewicza, książki Niezależnie od stałych punk 
rolniczo - fachowe, młodzie- tów zorganizowano dużą ilość 
żowe oraz poszukiwane na wsi kolporterów gromadzkich, któ 
bajki dla dzieci. Np. w gmin- rzy zajmują się rozprowadza­
nych spółdzielniach Przykona niem książek we wszystkich za 
i Proboszczowice, pow. Turek, kątkach wsi.

Spośród powiatów wyróżnia 
się Środa, gdzie pierwszy mie­
sięczny (październikowy) plan 
sprzedaży książek wykonano 
w 119 procentach, (js)

Łatwiej 
pracować wspólnie

W bież, roku powstały w 
pow. śremskim we wsiach Peł 
czyn i Wyrzeka między inny-! 
mi również zespoły łąkarskie. 
Pozwoliło to rolnikom nagro­
madzić dużo treściwej paszy 
dla bydła i trzody. Dzięki temu 
gospodarze zwiększyli hodo­
wlę krów o 5 sztuk, a świń o 
30 sztuk, i odstawili ponad 
plan 30 sztuk trzody chlew­
nej. •

US

kilkadziesiąt wartościowych 
książek, a niektóre z nich wy 
dane niedawno, bo w roku 
1954 — ponadgryzały myszy i 
szczury, poplamiono je naftą, 
klejem, farbami itp. i

Zajmujący się dotychczas 
kolportażem książki na wsi po 
znański WZGS, nie potrafił na 
leżycie spełnić swego zadania. 
Obrót książką traktowany był 
jako drugoplanowe zagadnie­
nie, na które w praktyce po­
święcano nie wiele czasu. 
Stąd też powstała konieczność 
przejęcia kolportażu przez 
Przedsiębiorstwo Upowszech­
nienia Książki i Prasy „Ruch”.

Łącznie w Wielkopolsce, w 
czasie przejmowania przez 
„Ruch” remanentów z gmin 
nych spółdzielni, odrzucono 
ok. 20 proc, ogólnej ilości 
książek, jako nie nadają­
cych się do sprzedaży.

Już w pierwszym miesiącu 
swej działalności na wsi 
„Ruch” zanotował pewne osią­
gnięcia na odcinku kolportażu 
książki. Sprzedaż książek po­
wierzono w dalszym ciągu 
gminnym spółdzielniom, przy 
czym wzięto tu pod uwagę ta­
kie branże, jak sklepy obuw­
nicze, tekstylne itp., a zli­
kwidowano zupełnie sprzedaż

Zamiast na śmietnik...
Czy dzieci szkolne mogą same społecznym, że przez zbiórkę zło- 

dojść do utworzenia funduszu, z mu mogą dojść do poważnych fun- 
którego mogłyby pokrywać wydat- duszy. Warto więc się tym zain- 
ki związane z nauką i zabawą? Czy teresować. (S)
dorośli mogą znaleźć nieskomplf 
kowane źródło dodatkowych zarób 
ków? 4

Na te i podobne pytania odpo- t Teatry 
wiedzieli niektórzy mieszkańcy 
Piły. Komitet Rodzicielski przy 
Szkole Specjalnej w tym mieście 
zorganizował zbiórkę złomu i w 
czasie od lipca do września br. 
uzyskał z niej 34 tys. złotych. Ko­
mitet Blokowy nr 27 w ciągu paź­
dziernika dostarczył złomu metali 
nieżelaznych na około 7 tys. zło­
tych. Jeszcze lepiej spisał się Ko­
mitet Blokowy nr 28 (również z Pi­
ły), który we wrześniu na zbiórce 
złomu zarobił około 17 tys. zł. Nie 
małe z tego przypadły premie dla 
organizatorów.

Takich społecznych punktów sku­
pu złomu powstało na mocy wspom 
nianej uchwały wiele. Niestety, ca 
ogół nie wykazują one żywotności.
W Poznaniu np. utworzono w tym 
roku 53 punkty, w żadnym jednak 
dotychczas nie zakupiono ani kilo­
grama złomu.

W powiatach uderza nierówno- 
mierność w powstawaniu punktów 
skupu. Np. mały i słaby powiat 
ostrzeszow^ai założył 54 punkty, a 
wielki powiat gnieźnieński — zale­
dwie 16, z czego jedynie dwa fak­
tycznie działają.

Przypominamy więc komitetom 
blokowym, szkolnym, radom za­
kładowym i innym organizacjom

teina Trąbczyn leży na żelazie
Dawna gmina Trąbczyn Popatrzmy na okolicę Trąb kową trawę. Rezultat? Na 

w Konińskiem stanowiła je- czyna dziś. Ze zdziwieniem miejsce jednego zbioru liche- 
den z najsłabiej zagospoda- zauważymy, że w gminie u- go siana ,osiąga się do trzech 
rowanych obszarów powiatu, prawia się... buraki cukrowe, sprzątań rocznie doskonałego 
Do drugiej połowy XIX wie- wprowadza się kukurydzę, siana.
ku gminę pokrywały lasy, plantuje rośliny oleiste i prze T. Ruciński, poza prowadzę 
Gdy w roku 1364 nastąpiło myślowe. Dzięki zastosowa- niem szkoły, z wielkim zapa- 
zniesienie pańszczyzny, wła- niu nawozów sztucznych i se- łem zajmuje się szerzeniem 
ściciel majątku Trąbczyn, a- lekcyjnego ziarna — wydaj- kultury rolnej. Na niewiel- 
by „pokryć stratę” wyrąbał ność ziemi poważnie wzrosła, kiej działce szkolnej poka- 
lasy, a ziemię rozprzedał Nowości nrzpslnHz inż 1p zał> ze kukurydza może dać 
chłopom. Ziemia była licha, chłoną z Trabczvna Tn 80 Q ziarna z hektara. Upra- 
więc przeważnie leżała odło- przykład niech posłuż^ wia on także słonecznik prze-
glera- fakt stosowania nowego sy- WSłowy i inne rośliny, jest

stemu uprawy łąk. Za namo- Przodującym miczunnow- 
wą kierownika szkoły ob. Ta- cem- Wystarczy obejrzeć w

*

Do świąt nieda­
leko, czas pomy­
śleć o choince, 
więc 3-letni Jacek 
wybrał się z tatu­
siem na poznań­
ski plac Wolności 
po drzewko.

— Co, taka ma­
ła? — zdziwił się 
— przecież ta 
choinka jest nie­
wiele większa ode 
mnie!

Duża choinka — 
to marzenie wszy 
stkich małych kii 
entów punktów 
sprzedaży drze­
wek. (Ro)

Fot. — 
Przychodzki

*

W Poznaniu: Opera — wtorek 
„Cyganeria", środa — „Halka", 
czwartek — „Pan Twardowski" 
(przedst. zamknięte), piątek — 
„Baron cygański", sobota — 
„Carmen", niedziela — „Ma- 
non“, Polski — od wtorku do 
niedzieli — „Intryga i miłość", 
Nowy — od wtorku do czwartku 
„Sprytna wdówka", od piątku 
do niedzieli — „Maturzyści" 
Klub Garnizonowy — wtorek i 
środa „Maturzyści", Lalki i Ak­
tora — wtorek, sobota i niedzie­
la, g. 11 „Kichuś", czwartek i 
niedziela, g. 16.30 „Kichuś"

Teatr z Gniezna w Zagórowie 
„Turcaret", w Pyzdrach — 
„Most"

ł Kina
KALISZ: Wolność — „Pałac 

nauki", Stylowe — „Siedem 
piękności"; OSTRÓW: Przodow 
nik — „Upadek Emiratu", Słoń­
ce — „2X2 = 5“; GNIEZNO - 
Polonia — „Trzpiotka", Lech — 
„Irena, do domu"; LESZNO: 
Sportowiec — „Tajemniczy 
wrak"

PRZODUJĄCW ZAKŁAD

Gorzowskie Zakłady Włókien Sztucznych od kwietnia 195Ą. 
roku systematycznie wykonują swoje plany produkcyjne. 
Wzrost wydajności pracy w porównaniu z 1953 rokiem 
wynosi około 300°/o. Nic też dziwnego, że za 11 kwartał 
bież, roku załoga Zakładów zdobyła sztandar przechodni 
ZZ Pracoioników Przemysłu Chemicznego, a sukces ten 
powtórzyła także w III kwartale. Za III kwartał bież, 
roku załoga zdobyła również sztandar przechodni CRZZ, 
przyznany jej za najlepsze wyniki osiągnięte we icspół- 
zawodnictwie międzyzakładowym w resorcie Ministerstwa 
Przemyski- Chemicznego. Plan produkcyjny za rok 1955 

Zakłady ukończyły już w listopadzie.
Na zdjęciu: Krystyna Henschel obsługuje skręcarkę.

CAF — Fot. Kondracki

deusza Rucińskiego, zaorano ogrodzie ćzarne porzecz- 
łąki i zasiano wysokogatun- których jagody docnodzą do wielkości wiśni. Z jego tez 

inicjatywy zorganizowano 
szkółkę drzew morwowych, 
którymi wysadzono 2 kilo­
metrowy odcinek drogi z 
Trąbczyna do Grabiny.

Oczywiście słowa i przy­
kład T. Rucińskiego dają re­
zultaty, przede wszystkim 
dzięki warunkom, w jakich 
żyje wieś w Polsce Ludowej.

Nie wszystko jeszcze zosta­
ło zrobione w gminie Trąb­
czyn, to jasne. Największą 
bolączką jest zaprzestanie 
eksploatacji rudy żelaznej, 
pomimo jak najlepszycn do 
tego warunków. Gmina Trąb­
czyn jest połączona kolejką 
wąskotorową z Jarocinem, 
gdzie można rudę przełado­
wywać na kolej normalnoto­
rową. Ruda żelazna (darnio­
wa) leży tuż pod powierzch­
nią ziemi. Warstwa jej ma do 
50 cm grubości. Zawiera ona 
co prawda niezbyt wielki pro 
cent żelaza, ale w zupełności 
nadaj e się do mieszania z 
wysokoprocentowymi rudami.

Najważniejszym jednak mo 
mentem przemawiającym za 
koniecznością eksploatacji 
rudy jest możliwość polepszę 
nia wydajności ziemi. Grunt, 
w którym tkwi warstwa ru­
dy, jest mało przepuszczalny 
i daje bardzo słabe plony. Po 
wydobyciu rudy, gleba staje 
się doskonałą, nie szkodzi jej 
ani Badmierna wilgoć, ani 
posucha. Płody rolne wzra­
stają niemal dwukrotnie.

Sprawa wznowienia eks­
ploatacji rudy żelaznej to 
zagadnienie ważne, którym 
winny zająć się właściwe 
władze.

Z. Pęcherski

Obrzycko posiada drugi co do 
wielkości tartak w województwie 
poznańskim. Wśród załogi zakładu 
znajduje się 12 przodowników pra­
cy i 9 pracowników, odznaczonych 
krzyżami zasługi oraz medalami 
X-lecia Polski Ludowej.

W Obrzycku powstało ognisko 
plastyczne, którym opiekuje się ma 
larz-artysta Schwarz. Prace człon­
ków zespołu, które znajdą się na 
wystawie mickiewiczowskiej, świad 
czą, że wśród uczestników ogniska 
istnieje szereg jednostek uzdolnio­
nych w sztuce plastycznej.

*
Kierownik Spółdzielni Krawiec­

kiej we Wronkach zapomniał za­
planować kupna opału. W konsek­
wencji pracownicy Oddziału Spół­
dzielni w Obrzycku wykonują ro­
boty w nieogrzewanyeh lokalach. 
Czy to walka o „obniżkę kosztów 
własnych"?

43-
Ostrów nie posiada wiele zieleni. 

Toteż mieszkańcy w czynie społecz 
nym postanowili poszerzyć istnie­
jący park Marcinkowskiego. Prace 
rozpoczną na wiosnę. Związek 
Pszczelarzy ofiarował już 100 drze­
wek akacji, które posadzone będą 
na drogach przyszłego parku.

Radio
Program I — Fala 1322 m

5.11 — melodie rozrywkowe,
5.30 — rozmaitości rolnicze, 5.50 
piosenki różnych narodów, 6.06 
muzyka popularna, 7.10 — kon­
cert ork. rozrywk., 8.06 — we­
sołe melodie i piosenki, 8.36 — 
muzyka baletowa, 9.30 — filmo­
we melodie taneczne, 9.40 — dla 
przedszkoli, 10 — koncert soli­
stów, 10.35 — „Dzieci z łódzkiej 
ulicy", 10.55 — I symfonia Es- 
dur — Borodina, 12.15 — utwory 
fortepianowe — gra B. Czajkow 
ski, 12.30 — polskie melodie ta­
neczne, 15.30 — dla dzieci. 16.05 
„Z Iskry rozgorzeje płomień" 
— pogadanka, 16.20 — muzyka, 
17 — z życia Zw. Radzieckiego.
17.30 — ork. mandolinistów, 18 
utwory skrzypcowe, 19 — ork. 
Rachonia, 19.40 — utwory forte­
pianowe. 20.25 — koncert sym­
foniczny. 21.30 — „Wspomnienie 
o matce" — wiersze Karskiego. 
21.40 — tydzień muzyki jugosło­
wiańskiej, 22.10 — muzyka tan.

Wiadomości: 5.05, 6, i, 8, 8.30, 
12.04, 16, 20, 23

W Ślqslcow?e 

g Łaszczynie 
budują

W spółdzielni produkcyjnej 
w Sląskowie (pow. Rawicz) 
jeszcze w br. zostanie oddana 
do użytku w stanie surowym 
obora dla 80 sztuk bydła. Za­
raz po zakończeniu orek spół­
dzielcy prowadzić będą prace 
wewnętrzne. Należy dodać, że 
spółdzielcy w Sląskowie porno 
gli sami w tej inwestycji, da­
jąc robociznę, maferiały budo 
wlane oraz dostarczyli środków 
transportowych. Szczególnie 
wyróżnili się Jan Cieplik, Sta 
nisław Rychel i Ludwik Po­
śpiech.

W Łaszczynie przy miejsco­
wej spółdzielni produkcyjnej 
powstała brygada budowlana, 
której dziełem jest przebudo­
wa nieczynnej gorzelni na war 
sztaty rzemieślnicze (m. in. ko 
łodziejski i kowalski) oraz ga­
raże dla traktorów, (wt)

A teraz
— do produkcji

Podejmując inicjatywę mie­
sięcznika WZSP w Poznaniu 
p. n. „Echo Racjonalizatora”, 
zamieściliśmy niedawno arty­
kuł, w którym omówiliśmy mo 
żliwość produkcji taniego śród 
ka chemicznego chroniącego 
skórę podeszwową przed szyb­
kim ścieraniem oraz czynią­
cym skórę nieprzepuszczalną 
na wodę. Sprawa warta jest 
zainteresowania, ponieważ śro 
dek taki pozwoli zaoszczędzić 
rocznie około 600 milionów zł.

Naszym artykułem pt. „Im 
pregnat R utonął w powodzi 
papierków” zainteresował się 
Departament Techniki Min. 
Przemysłu Chemicznego, który 
zwrócił się w tej sprawie do 
Centr. Związku Spółdzielczo­
ści Pracy. W piśmie sWym De 
partament Techniki zaznacza, 
że w wypadku podjęcia pro­
dukcji preparatu przez zakła­
dy podległe Centr. Zarządowi 
Spółdz. Pracy, — Min. Prze­
mysłu Chemicznego przeprowa 
dzi starania mające na celu 
szybkie zaopatrzenie wykonaw 
ców w potrzebne surowce.

Sądzimy, że wobec takiego 
postawienia sprawy, nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby „im­
pregnat R“ ukazał się możli­
wie szybko w sprzedaży. Trze­
ba, by sprawą uruchomienia 
tej produkcji zainteresował 
się także WZSP. (t)

9 nowych kursów
języka rosyjego
w pow. szamotulskim

W powiecie szamotulskim zorga­
nizowano 9 nowych kursów języka 
rosyjskiego. Z początkiem przy­
szłego roku do akcji tej włączą 
się: Zespół PGR w Gołowie oraz 
Cukrownia w Szamotułach. W na­
uce przodują zespoły przy Warszta 
tach GorzeJniczych w Szamotułach 
i Wronkowska Fabryka Mebli. W 
zakładach tych organizacja naucza 
nia jest wzorowa, a frekwencja słu 
chaczy wynosi 100 procent. (S. H.)

Śpiewającą
wystawę

zorganizował Poznański Klub 
Hodowców Kanarków. Około 
200 kanarków różnych odmian 
zgromadzono w klatkach przy 
ulicy Wrocławskiej 25 a, w 
świetlicy TPP-R. Wśród 
skrzydlato-wokalny ch „eks- 
ponatów“ zwiedzający mogli 
zakupić dla siebie wybranego 

śpiewaka.
Oprócz amatorów interesują­
cych się hodowlą kanarków, 
większość zwiedzających sta­

nowiła młodzież i dzieci.
(Ro)

Fot. „Głos Wlkp.”


